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Listy od wiceministra R. Trzcionki i przew. ZG ZZH J. Kieszczyńskiego

Podziękowanie za szybkie usunięcie skutków awarii 
Milion złotych na inwestycje socjalne dla huty

O naszej huty dwa listy od wice-statnio nadeszły do . .
ministra, dyrektora naczelnego ZHŻiS tow. inż. RY­
SZARDA TRZCIONKI i przewodniczącego Zarządu 

Głównego ZZH tow. JÓZEFA KIESZCZYŃSKIEGO. Oba 
listy zamieszczamy poniżej.
Jak Towarzyszom wiadomo

26 marca br. zdarzył się w na­
szej hucie tragiczny wypadek.

W czasie awarii zginęli na po­
sterunku pracy nasi Towarzy­
sze Józef Kucharczyk — ślusarz

całkowicie przeszkody wynikłe 1 
awarii.

Okazując przywiązanie do PZPR i poparcie dla tow. Wiesława
■ I

W dalszym ciągu we wszystkich organizacjach partyj­
nych huty obserwuje się wzmożony napływ kan­
dydatów. Zgłaszają się najlepsi, najofiarniejsi pra­

cownicy, w przeważającej większości robotnicy i ludzie 
młodzi. Prosząc o przyjęcie w szeregi partii wyrażają 
swe przywiązanie i poparcie dla socjalizmu, dla Pol­
ski Ludowej i dla towarzysza Władysława Gomułki.

W ciągu ostatnich dni zo­
stało przyjętych w hucie do 
partii 41 pracowników. Naj­
więcej, w Wydziale Kolejo­
wym (tylko na jednym zebra­
niu w dniu 26 marca przyję­
to 11 kandydatów), następnie 
w Aglomerowni, HPR. w Wal­
cowni Drobnych Profili i Dru­
tu, w Walcowni Zimnej Blach, 
w Wydz. Rur Zgrzewanych. 
Zgłaszający się do partii lu­
dzie, bardzo bezpośrednio i 
żarliwie motywują ten swój 
krok. W czasie, kiedy klika 
warchołów, syjonistów i po 
prostu zdrajców ojczyzny — 
wystąpiła bałamucąc część 
młodzieży studenckiej, prze­
ciwko naszemu dorobkowi so­
cjalistycznemu, chcą być z 
partią. Chcą walczyć w jej

szeregach, chcą działać dla 
dobra kraju.

Oto kilka na gorąco zano­
towanych wypowiedzi praco­
wników HiL, którzy wstąpili 
ostatnio do partii.

Stanisław Zygmunt — I ślu­
sarz warsztatowy w Aglome­
rowni: decyzja wstąpienia do 
PZPR dojrzewała we mnie 
już od dawna. Po przemówie­
niu towarzysza Wiesława, któ­
rego wysłuchaliśmy w Tech­
nikum Huty (jestem tutaj u- 
czniem), postanowiłem zgłosić 
się natychmiast. Zrozumiałem 
jakie było tło ostatnich wy­
padków i jakie siły stały za 
demonstrującymi studentami. 
Chcę być z partią i chcę słu­
żyć jej ze wszystkich moich

Joanna Tomicka — magazy- 
nierka w Wydz. Przewozów 
Stacji Surowcowej: głęboko 
przeżyłam to co wydarzyło się 
w Polsce w marcowych dniach 
Jestem aktywistką społeczną, 
przewodniczącą rady kobie-- 
cej w wydziale. Nie mogę i 
nie chcę stać na uboczu ży­
cia" politycznego. Będę poma­
gać partii w jej słusznej wal­
ce z wrogami Polski Ludowej, 
któnzy odsłonili teraz przyłbi­
cę — syjonistami, karierowi­
czami, sprzedawczykami!

Mieczysław Młyńczak — 
starszy ustawiacz w Wydz. 
Kolejowym: byłem dwukrot-

nie w szeregach milicji robot­
niczej na ulicach Krakowa, 
widziałem demonstrację gru­
py studentów. Rozmawialiśmy 
z kilkoma; tłumaczyłem — je­
żeli jesteście, tak jak i my ro­
botnicy z huty za socjalizmem 
i za Polską Ludową, dlaczego 
występujecie przeciw? Czy 
zdajecie sobie sprawę na czyją 
korzyść działacie, kogo popie­
racie. Tylko wrogów! Zgłosi­
łem się do partii, gdyż popie­
ranie jej programu, to już dla 
mnie za mało. Chcę aktywnie 
go realizować.

(jd)

utrzymania ruchu, Jan Zawadz­
ki — ślusarz utrzymania ruchu 
i Edward Ekiert — maszynista 
ssaw.

Będąc na miejscu awarii I o- 
sobiście śledząc usuwanie jej 
skutków, mogliśmy się naocznie 
przekonać o ofiarności robotni­
ków, dozoru technicznego, kie­
rownictwa i aktywu polityczno- 
gospodarczego kombinatu.

Wielki wysiłek włożony w u- 
suwanie awarii wykazał doj­
rzałość społeczną i zawodową 
załogi, która nie szczędząc sił 
skutecznie likwidowała skutki 
awarii.

Za tę obywatelską 1 patrioty­
czną postawę, za trud, wysiłek 
i poświęcenie składamy serdecz­
ne słowa podzięki wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do szybkiej 
likwidacji skutków awarii.

Znając wypróbowaną załogę 
kombinatu nie wątpimy, że roz­
toczy ona nad rodzinami na­
szych tragicznie zmarłych towa­
rzyszy pracy troskliwą i wszech­
stronną opiekę nie tylko w o- 
becnych trudnych dla nich 
chwilach, ale także i w przy­
szłości.

Wyrażamy również głębokie 
ptzekonanie, że załoga i kie­
rownictwo huty uczynią wszyst­
ko, aby jak najszybciej usunąć

Przewodniczący
J. KIESZCZYKSKI

INŻ. R. TRZCIONKA

Huty im. Le- 
Zjednoezeniu 

i Stali wnio-

*
Rada Zakładowa 

nina przedłożyła 
Hutnictwa Żelaza
sek o przyjście z pomocą w za­
kresie pilnych potrzeb dotyczą­
cych inwestycji socjalno-byto­
wych Waszej Huty.

Doceniając duży i ofiarny 
wkład pracy załogi Waszej Hu­
ty w uzyskanie pomyślnych wy­
ników produkcyjnych i ekono­
micznych hutnictwa żelaza i 
stali w roku 1967 1 sUn rea"
lizacji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia V Zjazdu naszej Par­
tii. oraz mając na uwadze nie- 

potrzeby w dziedzinie 
Zjednoczenie 

przychylnie

zbędne r‘ 
socjalno-bytowej,” 
ustosunkowało się _
do Waszego wniosku.

W związku z powyższym 
Zjednoczenie przyznaje Wam ze 
swoich skromnych środków do­
tację w wysokości 1.000.000 zło­
tych na inwestycje socjalno-by­
towe.

Sądzę, że dotacja ta jako wy­
raz uznania dla Waszych osiąg­
nięć przyczyni się do dalszej do­
brej pracy i poprawy warun­
ków socjalno-bytowych praco­
witej i patriotycznej załogi Hu­
ty im. Lenina,

IN2. R. TRZCIONKA
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Załoga HiL pomyślnie wykonała
plan marca i I kwartału br

Kiedy wypłata nagród
z funduszu zakładowego?

Informacja, którą podaliśmy 
w poprzednim numerze „Gło­
su” na temat funduszu za­

kładowego wygospodarowanego 
przez załogę huty w roku ub. 
wymaga uzupełnienia. Jak do­
wiadujemy się w Radzie Robot­
niczej HiL, bilans huty został 
oficjalnie odebrany w dniu 
1 bm. Ostateczna wysokość fun­
duszu zakładowego wraz z od­
setkami bankowymi? Kwota 
jest wyższa niż poprzednio, wy­
nosi 62 min 809 tys. złotych.

5 bm. odbyło się posiedzenie 
komisji bilansowej w Zjedno­
czeniu celem akceptacji bilansu 
i co za tym idzie zatwierdzenia 
funduszu zakładowego. Teraz 
pozostaje już tylko dokonanie 
podziału tego funduszu przez 
Konferencję Samorządu Robot­
niczego HiL. Posiedzenie KSR 
odbędzie się w dniu 11 bm. Wy­
płaty nagród z funduszu zakła­
dowego nie uda się już niestety 
ze względów organizacyjnych 
dokonać przed świętami. Po

Plan produkcji towarowej huty został wykonany w 
marcu w 100,1 proc. Dodatkowo wygospodarowana war. 
tość wykonanych wyrobów huty wyniosła 2,1 min zło­
tych. Plan produkcji globalnej nie został wykonany, wy. 
nik w tym zakresie to 97,2 proc, zadań. Lepsze rezultaty 
mamy do odnotowania za I kwartał br. Plan produkcji 
towarowej został wykonany w 100.8 proc. Wartość po­
nadplanowej produkcji huty wyniosła 34,3 min złotych. 
Plan produkcji globalnej nie został wykonany, uzyskaliś­
my 99,6 proc, realizacji zadań.

prostu zakres prac z tym zwią­
zanych jest za duży, a czasu 
pozostało już niewiele.

W dniach od 16 do 18 bm. od­
będą się posiedzenia wydziało­
wych KSR-ów, na których do­
konany zostanie podział fundu­
szu w jednostkach organizacyj­
nych huty tj. w wydziałach, za­
kładach i pionach. Szczegółowe 
zasady podziału są zawarte w 
regulaminie, uchwalonym przez 
KSR huty w roku 1966 oraz u- 
aktualnionym następnie w ro­
ku 1967.

Wysokość kwot dla poszcze­
gólnych jednostek organizacyj­
nych huty ustali KSR w opar­
ciu o wyniki wykonania przez 
te jednostki zadań do fun­
duszu zakładowego, obowiązu­
jących na rok 1967.

Członkowie KSR huty otrzy­
maj» na kilka dni przed obra­
dami odpowiednie materiały 
zawierające, m. in. propozycje 
odnośnie podziału funduszu za­
kładowego. (jd)

Ludzie dobrej roboty
W br. przed załogą Centralnej Tokarni Wal­

lów postawiono dodatkowe zadanie wykona­
nia około 170 sztuk walców dla zapewirenia 
ciągłości, pracy Walcowni Gorącej i Drobnych 
Profili, o łącznej pracochłonności 15 tys. ma- 
szynogodzin. (Dotychczas walce te wykonywała 
Huta im. Buczka, ze względu na produkcję eks­
portową odmówiła realizacji zamówienia). Za­
danie bardzo trudne, jeśli weźmie się pod uwa­
gę. że większość załogi stanowią

Po omówieniu problemu w ' ' ’

Które wydziały 
pracowały najlepiej?

Zacznijmy od wydziałów 
surowcowych. Świetnie spisa­
ły się — zarówno w marcu jak 
i w I kwartale br. — załogi 
obu Aglomerowni huty. Uzy­
skały one bardzo poważne 
nadwyżki, w marcu 33,8 tys. 
ton, w okresie I kwartału — 
86.3 tys. ton spieku. Tym sa­
mym nasze wielkie piece zo­
stały doskonale zaopatrzone w 
aglomerat, co rzecz jasna uła-

twiło załodze pracę. Bardzo 
dobrze wystartowała do rea­
lizacji tegorocznych zadań za. 
łoga Wielkich Pieców. Wyko, 
nała plan marca z nadwyżką 
16,3 tys. ton surówki (przeli. 
czeniowej), a plan I kwartału 
z nadwyżką 29,2 tys. ton. Nie 
często notujemy takie rezulta­
ty.

W czołówce najlepszych u- 
plasowały się także załogi obu 
naszych Stalowni, Załoga Sta­
lowni Martenowskiej dała do­
datkowo w marcu 6047 ton 
stall, zaś w I kwartale br. — 
18,7 tys. ton. Załoga Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej do­
starczyła ponad plan marca 
3.6 tys. ton stali, a ponad plan 
kwartalny — 9,5 tys. ton.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Naród wietnamski zwycięży!

Spotkanie budowniczych huty
z ambasadorem DRW

Przedstawia­
my zespół siat­
karzy Hutnika 
— zdobywców 
tytułu wicemis­
trza Polski na 
sezon 1967/68. 
Stoją od lewej: 
Karol I.iszow- 
ski. Andrzej A- 
damski, trener 
drużyny Emil 
Siracki. Andrzej 
Zabiegło, Stani­
sław Stępko-
wicz. Wiktor
Kobędza i Mi­
chał Szewczyk. 
Poniżej: Wie­
sław Jezierski, 
Piotr Juśko, Je­
rzy Szymczyk, 
Andrzej Mu­
szyński i Le-h 
Adamski. Na 
naszym zdjęciu 
brak niestety 
Bolesława Szku­
tnika — I ata­
kującego. jed­
nego z filarów 
zespołu.

Szczegółowo o 
sukcesie nowo­
huckich siatka­
rzy piszemy 
str. 5.

Gratulujemy wicemistrzostwa Polski 
siatkarzom Hutnika!

Fot
W. Książek

młodzi, 
kolektywach za­
łoga postanowi­
ła, że w ramach 

zobowiązań 
przedzjazdo- 

wych, wykona 
zadanie. Już o- 
becnie znaczna 
część zobowią­
zań została zre­
alizowana.

Na zdjęciach: 
grupa przodu­
jących pracow­
ników Tokarni 
Waicow, ludzi 
dobrej roboty: 
Antonina Fraś
— suwnicowa, 
Jozef Maj — I 
szlifierz. Augu­
styn Nowak — 
I tokarz. Kazi­
mierz Jasiuwka
— ślusarz utrzy­
mania ruchu, 
brygadzista. Lu­
cjan Sznlański
— J1 szlifierz, 
Henryk E'erdek
— I tokarz, inż. 
Antoni Sakow­
ski — nrstrz 
oddziału. Krzy­
sztof Zielarski
— i Mieczysław 
Sołoducha -- I 
tokarze. bi yga- 
dzi.ści, Hieronim 
Wiśniewsk* — I 
elektryk.

W dniu wczorajszym gościł 
w naszej hucie ambasador 
DRW tow. DO PHAT QUANG 
oraz attache ambasady tow. 
NGUYF.N TRON BA. Gości 
zapoznał z historią i dniem 
dzisiejszym kombinatu dy­
rektor pracy HiL J. Olszow­
ski, po czym delegacja zwie­
dziła hutę.

W godzinach 
wych w hali 
Instalu w Łęgu 
spotkanie załóg
z przedstawicielami DRW. Go­
ście wietnamscy oraz towarzy­
szący im I sekretarz KO PZPR 
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□Donn

popołudnio- 
produkcyjnej 

odbyło się 
budowlanych

T. Nowicki, przewodniczący 
DRN w N. Hucie S. Cichocki 
zostali gorąco i serdecznie po­
witani przez załogi Instalu, 
KZBiŻ, KPBPP.

Po przemówieniach, które 
wygłosili dyrektor Instalu T. 
Chełchowski ,oraz ambasador 
DRW Do Phat Quang wręczo­
no upominki od budowniczych 
w postaci toreb sanitarnych i 
tekstyliów. Delegacja wiet­
namska przekazała budowni­
czym huty proporzec, który 
został przyjęty jako symbol 
przyjaźni i współpracy.

miesiącem
narodowej pamięci

Kwiecień

Kwiecień, uznany ogólnie za MIESIĄC PAMIĘCI NARODO­
WEJ, odświeża nam na nowo wspomnienia o bohaterach po­

ległych w walce z hitleryzmem — przypomina starszemu po­
koleniu lata okropnego terroru, lata walk o ideały wolności 
i demokrację. Pamięć o walkach narodowych stała się jednym 
z podstawowych obowiązków pokolenia, które było świadkiem 
zmagań i cierpienia tysięcy rodaków.

Pokolenie starszych ma również obowiązek przekazania histo­
rii wydarzeń z tamtych lat młodym — znającym lata wojny 
jedynie z kart szkolnych podręczników. Dla nich tradycje walk 
narodowych winny stać się jednym z głównych czynników 
w kształtowaniu poglądów i charakterów.

W Miesiącu Pamięci Narodowej składamy hołd wszystkim bo­
jownikom o wolność, działaczom podziemia, żołnierzom, którzy 
walczyli na frontach, partyzantom, więźniom obozów koncen­
tracyjnych, jeńcom wrojennym, ofiarom zagłady — tysiącom 
osób różnych narodowości, ras. płci i wieku — tym, którzy na 
ziemi polskiej zginęli z rąk hitlerowców.

Z głęboką czcią i wdzięcznością wspominamy wyzwolicieli 
naszej ojczyzny, żołnierzy Armii Radzieckiej i żołnierzy Ludo­
wego Wojska Polskiego. Tych wszystkich, którzy polegli i spo­
czywają na cmentarzach od Bugu aż po Odrę i Bałtyk.
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Spotkanie aktywu FJN
tym razem w Wydziale Wlewnic

wy

Po- 
Ku-

W ubiegły piątek 29 marca 
br._ odbyło się spotkanie akty­
wu Frontu Jedności Narodu 
naszej dzielnicy z załogą 
działu Wlewnic HiL.

W spotkaniu uczestniczył 
seł na sejm Kazimierz
raś, przewodniczący Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
w Nowej Hucie mgr Stanisław 
Cichocki oraz yiceprczes DRN
— Józef Trębacz. Ze strony wy­
działu cały aktyw społeczno- 
gospodarczy.

W zwięzłych słowach — kie­
rownik wydziału inż. S. Strama
— przedstawił gościom przebieg 
uruchamiania i tok pracy wy­
działu, którego produkcja jest 
całkowicie oparta na własnym 
projekcie. Następnie głos zabrał 
poseł Kuraś. W swym przemó­
wieniu naświetlił wiele spraw 
natury gospodarczej i socjalnej, 
będących przedmiotem aktual­
nego zainteresowania' zarówno 
w obradach sesji sejmowej, jak 
też wojewódzkiej i dzielnicowej 
Rady Narodowej. Szeroko omó­
wił realizację postulatów zgła­
szanych przez mieszkańców na­
szej dzielnicy dotyczących m. 
In. zaopatrzenia sklepów w naj­
bardziej poszukiwane artykuły, 
komunikacji, niedostatku wody 
pitnej, sytuacji mieszkaniowej. 
Mówił również o usprawnieniu 
pracy urzędów i realizacji czy­
nów społecznych.

W bardzo żywej dyskusji pra­
cownicy wydziału poruszali 
sprawy dotyczące gospodarki w 
dzielnicy, a także związane z 
samym kombinatem jak: dojaz­
dy do pracy, wprowadzanie ru­
chu 4-brygadowego, podział wy­
działów huty na podstawowe i 
pomocnicze i wiążące się z tym 
warunki pracy I wynagrodzenia.

Ze spraw dotyczących dzielni­
cy najistotniejsze to: poprawa i

dostaw mięsa i wędlin do skle­
pów. rozszerzenie programu 
krakowskiej telewizji, trudności 
z nabywaniem gazet w kioskach 
już nie tylko kolorowych ty­
godników, ale również dzienni­
ków, zagospodarowanie Skarpy, 
Lasku Mogilskiego, Zalewu, za­
interesowanie młodzieży spor­
tem spadochronowym (jest prze­
cież w naszej dzielnicy wieża 
spadochronowa) uruchomienie 
w dzielnicy bardziej estetycz­
nych punktów z napojami chło­
dzącymi itp.

Wyczerpujących odpowiedzi 
— w sprawach dotyczących 
dzielnicy — udzielił prezes DRN 
mgr inż. Cichocki, dalsze wy­
jaśnił poseł Kuraś, pozostałe po­
stulaty — skrupulatnie zanoto­
wał celem przekazania ich od­
powiednim czynnikom.

ftP)

11 dniu 1 bm. egzekutywa 
y V pod przewodnictwem I 

sekretarza KF tow. T. 
Wachowskiego — z udziałem 
kolektywu polityczno-gospo­
darczego P-50 — oceniała pra­
cę polityczno _ gospodarczą 
Stalowni Martenowskiej. O- 
brady odbvły się w Stalowni 
i poprzedziła je — jak zawsze 
— wizytacja wydziału przez, 
członków egzekutywy. Temat 
posiedzenia był wyjątkowej 
wagi, ponieważ Stalownia 
Martenowska posiada szcze­
gólne znaczenie w działalno­
ści kombinatu. Wynika ono z 
ilości stali produkowanej 
przez P-50, mianowicie 2.378 
iys. ton w 1967 r.. jej wpły­
wu na 
cowni 
huty.

Nasi 
zadania planu, przede wszyst­
kim wprowadzając intensywnie 
i systematycznie postęp tech­
niczny, usprawniając organiza-

pracę wszystkich wal- 
i na jakość wyrobów

stalownicy przekraczają

Z egzekutywy KF

Stalownicy w czołówce huty
cję pracy i zwiększając wydaj­
ność.

Egzekutywa wyraźnie pod- 
że jest to rezultat 
ofiarnej pracy całej 
kierownictwa guspo. 
wydzialu. Natomiast 
tych sukcesów jest

kreśliła, 
dobrej i 
załogi i 
darczego 
źródłem 
prawidłowa działalność ideo- 
wo-wychowawcza i politycz­
na organizacji partyjnej, któ­
ra umiejętnie realizuje swe 
zadania statutowe. Doświad­
czony i ofiarny aktyw par­
tyjny wydziału nawiązał sy­
stematyczną współpracę z KZ 
Walcowni Wstępnych i Sta­
lowni Konwertorowej dla 
wspólnego rozwiązywania tru­
dności technicznych i pro­
dukcyjnych, zmobilizował 
wielu robotników do podwyż.

szania kwalifikacji i uzupeł­
niania wykształcenia.

W uznaniu wyników dotych­
czasowej pracy egzekutywa KF 
przekazała kierowniczemu ko­
lektywowi społeczno-gospodar­
czemu Stalowni Martcnowskiej 
wyrazy uznania i podziękowa­
nia dla całej załogi. Równocześ­
nie postawiono przed stalowni- 
kami zadania dalszego utrzy­
mywania i usprawniania wyso­
kiego poziomu pracy, ahy za­
pewnić roczną produkcję 3,1—3,2 
min ton stali z przewagą ma­
łych wlewków i poprawić ja-

kość stsli dla wyeliminowani», 
w kooperacji z walcowniksml, 
wad powierzchniowych. Wyma­
gania te mają swe uzasadnienie 
w podjęciu produkcji blach k*- 
roseryjnych.

Organizacja partyjna Sta­
lowni gwarantuje prawidłową 
realizację tych zadań, przy 
czym winna ona zwrócić 
uwagę na wykorzystywa­
nie i konsekwetne wpro­
wadzanie w życie podejmo­
wanych inicjatyw (np. odnoś­
nie szczegółowej analizy sy­
tuacji w Oddziale Przyg. Ze­
stawów) oraz zwalczanie i 
wykorzenienie zdarzających 
się przypadków formalizmu 1 
biurokratycznego traktowania 
spraw pracowników.

Realizacja VII Plenum KC
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Trwają partyjne zebrania sprawozdawcze

W Wydziale Przerobu Żużla...
Jako jedna z pierwszych od­

była swe zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze organizacja par­
tyjna Wydziału Przerobu Żużla. 
Zebranie to odbyło się w dniu 
29 ub. m. z udziałem sekreta­
rza KF, tow. M. Najduchow- 
skiego i Gł. Wielkopiecownika, 
tow. mgr inż. W. Rudzińskiego.

Referat sprawozdawczy z pra­
cy egzekutywy za okres ubieg­
łych dwu lat wygłosił tow. 
E. Pawlicki.

W obszernej i bogatej w pro­
blematykę dyskusji głos zabra­
ło 9 towarzyszy, którzy podkreś­
lili ogólnie dobrą pracę ustępu­
jącej egzekutywy, nie pomijając 
przy tym słusznych uwag kry­
tycznych. Dotyczą one przede 
wszystkim pracy nad wzrostem 
szeregów partyjnych, gdyż w 
minionym okresie do partii zo-

stało przyjętych zaledwie 10 
kandydatów, co w związku ze 
zwiększeniem s‘--u zatrudnie­
nia w nowym Oddziale Żużla 
Kawałkowego jest na pewno 
dalekie od możliwości.

Ważnym momentem w pracy 
egzekutywy winno być umiejęt­
ne zachowanie równowagi przy 
rozważanej przez egzekutywę 
problematyce między sprawami 
dotyczącymi pracy partyjnej 1 
pracy gospodarczej wydziału. 
Ustępująca egzekutywa nie po­
trafiła tej właśnie równowagi 
dostatecznie utrzymać. Należy je­
dnak podkreślić, że w ubiegłych 
latach cechował wydział Przero­
bu Żużla dynamiczny wzrost pro­
dukcji.

Wiele uwagi w dyskusji po­
święcono problemom "racy z 
bezpartyjnymi i sprawie stosun-

Realizacja uchwały VII Ple­
num KC przez naszą za­
łogę w okresie 1957 r. by­

ła głównym tematem obrad 
egzekutywy KF w dniu 3 bm. 
Kierunki działania zabezpie­
czające wdrażanie w życie 
uchwały zawiera Program 
Usprawniania Ekonomiki i 
Organizacji HiL, zwany w 
skrócie PUEO. On właśnie

Tydzień w prasie
W minionym tygodniu 

prasa w dalszym ciągu pi. 
sala już nie tyle o nie­
dawnych wydarzeniach w 
środowisku studenckim, co 
o sprężynach i mechaniz­
mach rodzących antypol­
ski, antyludowy i antyso­
cjalistyczny zamach na 
normalną pracę i funkcjo, 
nowanie naszej polskiej 
państwowości. Wiadomo 
dziś, że generalną silą w 
obozie reakcyjnym, siłą 
która działa nie tylko w 
naszym kraju, lecz i mon. 
tuje przeciwko Polsce sze­
roki front za granicą, jest 
— światowy syjonizm. O 
jego krajowej agenturze 
pisą! „Żołnierz Wolności” 
•v artykule pt.

tutu Kształcenia Kadr 
Naukowych.

Znając doskonale psy­
chikę narodu polskiego 
syjoniści — czytamy dalej 
w artykule — prowadzili 
i prowadzą nadal propa­
gandę dywersyjną. Tę 
działalność ułatwiał im 
fakt, że często zajmowali 
oni czołowe stanowiska w 
wielu instytucjach i or­
ganach frontu 
nego”.

Pierwsze

idcologicz-

wnioski
pod tym 

w 
” Stefan 

sekretarz 
Łodzi pisze

dywersji 
naszvin 

wyłą.

w działal­
na

Uwaga — 
dywersja 

polityczna!
„Wydarzenia ostatnich 

tygodni w naszym kraju 
ukazały nie tylko działal­
ność wrogich sił różnej 
maści, w tym również sy­
jonistycznej, lecz także za­
sięg infiltracji 
ideologicznej 
społeczeństwie, 
czając wojska.

Wielką rolę
ncści wywiadowczej 
rzecz imperializmu aihery. 
kańskiego i zachodnionie. 
mieckiego odgrywają ro­
dzimi syjoniści. Prasa 
przypomniała niesławną 
rolę jaką odegrali syjoniś­
ci zajmujący ongiś poważ­
ne stanowiska w naszej 
administracji państwowej. 
Należeli do nich tacy lu­
dzie jak: Józef Światło 
(Izaak Fleischfarh) — wi­
cedyrektor w byłym Mi­
nisterstwie Bezpieczeństwa 
Publicznego; Władysław 
Tykociński (Tikhotmcr) — 
były szef polskiej misji 
wojskowej w Berlinie Za­
chodnim; Paweł Monat — 
były pułkownik WP; Se­
weryn Bialer — syn u- 
rzędnika gminy żydowskiej 
w Łodzi, współpracujące, 
go podczas wojny z Gesta­
po w eksterminacji pols­
kich patriotów — były 
naczelnik wydziału w KG 
MO, lektor KC PlTR i 
pracownik naukowy Insty.

W publikacji 
tytułem zamieszczonej 
„Trybunie Ludu' 
Jędrvszczak I 
KW PZPR w ’ 
m. in.:

„W jakich 
mogło dojść do tego, że w 
naszym najbliższym oto­
czeniu działają ludzie, 
którzy powierzone im sta­
nowiska wykorzystują 
przeciwko Polsce, że 
długo tolerowaliśmy 
krecią, oczywiście nie 
szemu krajowi służącą 
botę?”

Odpowiedzi na to pyta­
nie — stwierdza dalej au­
tor — wiążą się: z nie­
dostatkami naszej polityki 
kadrowej, z — nazwijmy 
lo po imieniu — częstym 
przymykaniem oczu na za­
sadę lojalności wobec pań­
stwa, na postawę ideową, 
a nawet przydatność za­
wodową.

Na wyższych i niższych 
urzędach często ulokowali 
się ludzie, którzy pociągnęli 
za sobą sznureczek innych, 
uniemożliwiając niejedno­
krotnie przebicie się przez 
mur stworzonego przez 
siebie protekcjonizmn. 
Dlaczego tak długo to wy­
stępowało, dlaczego dopie­
ro teraz dostrzegamy, że 
częstokroć nadużywano 
stanowisk?”

cjach, ludzie pracy wypo­
wiadają się coraz jaśniej 
w miarę tego, jak odsła­
niają się mechanizmy an­
typolskiej działalności. W 
tym morzu narastających 
wypowiedzi i rezolucji 
wyraźnie stwierdza się. że 
kanwą dla działania ro­
dzimych syjonistów, ich 
obrońców i sługusów był 
i jest, jeszcze ciągle przez 
nich petiidnie stosowany 
„straszak antysemity zilu”. 
Dla nacjonalistów żydow­
skich — pisze „Życic War­
szawy” — .... antysemitą
jest przede wszystkim ten, 
kto ośmieli się krytykować 
nie naród, nie rasę — bo 
rasizm nigdy w Polsce nie 
zapuścił korzeni! — lecz 
konkretnego człowieka za 
jego konkretną wobec roi. 
ski postawę”.

warunkach

tak 
ich 
na. 
ro.

Syjoniści i ich 
sługusi

I na to pytanie znajdu­
jemy setki i tysiące odpo­
wiedzi. W listach kiero­
wanych do towarzysza 
Wiesława, na zebraniach, 
w podejmowanych rezolu.

Żądamy przejścia 
od słów do czynów

— oto hasło, które prze­
wija się dziś w tysią­
cach wypowiedzi i przez 
tysiące rezolucji. Wła­
śnie to hasło realizu­
jąc wiele organizacji par. 
tyjnych — jak wiemy z 
prasy, z ostatnich dni — 
przystąpiło do oczyszcza­
nia swoich szeregów z 
wrogich Polsce agentur 
syjonistycznych przyjmu­
jąc równocześnie do partii 
tysiące nowych członków, 
solidaryzujących się z jej 
patriotyczną działalnością i 
dających temu wyraz 
przez wstąpienie do PZPR.

Sprawy te mocno za­
akcentował opublikowany 
w piątkowych dziennikach 
krakowskich list działaczy 
społecznych dzielnicy Zwie­
rzyniec. w którym — m in. 
czytamy:

...Zadamy przejścia od 
słów do czynu. Żądamy 
pełnej konsekwencji w de­
maskowaniu syjonistów i 
ich protektorów z instytu­
cji i urzędów administra­
cji państwowej, z minis­
terstw, z Wojska Polskie­
go, którego tajemnice sta­
le są sprzedawane wro­
gom. Domagamy się o- 
czyszczenia wydawnictw i 
różpych kolegiów redak. 
cyjnych. Jednym słowem — 
placówek, gdzie poczucie 
patriotyzmu, odpowiedzial­
ności, obowiązku strzeże­
nia tajemnic państwowych 
— jest szczególnie ważne.

jest jednolitym komplekso­
wym dokumentem, w którym 
ujęto 1148 zamierzeń z 10 
działów. Harmonogram prze­
widywał zrealizowanie 4Ś2 
zamierzeń w ub. i.

Jak wynika z informacji Gł. 
Komisji, zrealizowano 366 za­
mierzeń, a więc nie zakończono 
w ustalonych terminach realiza­
cji 116 wniosków. Opóźnienia te 
zostały spowodowano nieprze­
widzianymi tradnościami, które 
wyniknęły w trakcie ich reali­
zacji, jak np. konieczność po­
nownego opracowania dokumen­
tacji technicznej, przedłużeniem 
okresu przeprowadzenia prób 
względnie wykonywania dodat­
kowych pomiarów, opóźnieniem 
dostaw- materiałowych, brakiem 
funduszy inwestycyjnych prze­
znaczonych na te cele. W związ­
ku z tym w br. należy zreali­
zować w/w 116 zamierzeń i 402 
zamierzenia ujęte w harmono­
gramie 1968 r., tj. razem 518 za­
mierzeń.

Egzekutywa, której przewo­
dniczył I sekretarz KF, tow. 
T. Wachowski, przyjęła infor. 
mację tę do wiadomości, 
zwracając jednak uwagę, że 
Gićwna Komisja i kierownic­
twa poszczególnych jednostek 
organizacyjnych winny doło­
żyć starań dla zapewnienia 
terminowego wdrażania PUEO. 
Zasada ta musi być przestrze­
gana, pomimo wielu trudno­
ści związanych z tym, że prze­
ważająca cześć zamierzeń do_. 
tyczy wprowadzenia postępu' , 
technicznego 4 ma zatem cha­
rakter inwestycji. Przebieg 
realizacji programów wydzia­
łowych i zakładowych zobo­
wiązane są oceniać okresowo 
KZ względnie rady robotni­
cze zapraszając przedstawi­
ciela Gł. Komisji.

W drugiej części obrad e- 
gzekutywa zatwierdziła ra­
mowy program imprez w 
związku z tegorocznymi uro­
czystościami Dni Leninow­
skich. Święta Pracy. Dnia 
Hutnika i Dni Młodości.

ków międzyludzkich w wydzia­
le. Na uwagę zasługuje fakt, że 
w ciągu ubiegłej kadencji po­
trafiono doprowadzić do znacz­
nego uporządkowania tych za­
gadnień, czego dowodem jest 
likwidacja tarć między pracow­
nikami wydziału, jakie poprzed­
nio miały miejsce.

Podsumowania dyskusji doko­
nał sekretarz KF, tow. Najdu- 
chowski. W swoim wystąpieniu 
omówił on genezę niedawnych 
zajść w Warszawie, Krakowie i 
innych miastach.

W wyniku wyborów w Skład 
nowej egzekutywy 
towarzysze: 
S. Korzeń, 
Szklarczyk 
członkowie egzekutywy — Wł. 
Migała, S. Przeniosło, J. Solak i 
E. Lelowicz.

Inż. E. Głowacki

...i w Walcowni 
Zimnej Blach

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza organizacji par­
tyjnych kombinatu — trwa. 
Ostatnio, 4 kwietnia odbyło 
się zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Oddziałowej Orga­
nizacji zmiany dziennej Wal­
cowni Zimnej, w którym 
wziął również udział członek 
egzekutywy KW, I sekretarz 
KF — Tadeusz Wachowski, 
będący członkiem tej OOP.

W wyniku wyborów w 
skład nowej egzekutywy 
OOP weszli towarzysze: lu- 
lian Cżcch — wybrany po­
nownie I sekretarzem, Wz- 
cław Jaszczuk — sekretarz 
oraz Wiesław Browarski, Ed­
ward Gicala, Józef Kula i Zy­
gmunt Skalski.

Do problemów poruszonych 
w referacie sprawozdawczym 
i podczas dyskusji — powró­
cimy w najbliższym numerze 
„Głosu”.
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nie Wstępne. Plan wykonany 
został z nadwyżką 1457 ton kę­
sisk oraz 1206 ton kęsów. Na 
słowa uznania zasłużyła sobie 
także załoga Walcowni Gorącej 
Blach. Pracuje bardzo rymicz- 
nie, dzień po dniu z nadwyżką 
wykonuje swe zadania dobowe. 
Osiągnęła już dodatkową pro­
dukcją wynoszącą 1165 ton bla­
chy gotowej. Dobrze spisały się 
załogi wszystkich niemal (wy­
jątek Ocynownia Elektrolitycz­
na Blach) oddziałów Walcowni 
Zimnej. Dodatkowa produkcja 
wynosi: 464 tony blachy czar­
nej. 282 tony blachy ocynkowa­
nej, 147 ton blachy ocynowanej 
ogniowo, 48 ton taśmy.

WYKONALI SWE ZADANIA.
Nie obniżyła lotów załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Pracuje ona 
nadal dobrze, wykonuje zadania. 
Do tej pory dostarczyła już do­
datkowo 36 km rur. Dobrze 
spisała się załoga Walcowni 
Drobnej. Wykonała zadania w 
obu asortymentach, dostarczy­
ła dodatkowo 1831 ton profili 
drobnych oraz 941 ton drutu. W 
100 proc, wykonała plan załoga 
Wydz. Wlewnic.

POZOSTALI W TYLE. Pierw­
sze dni miesiąca nie mogą oczy­
wiście stanowić żadnego mierni­
ka stylu pracy załóg. Widać już 
jednak, że nienajszcząsliwiej 
wystartowała załoga ZK. Nie 
wykonała pianu koksu ogółem, 
a także planu koksu wielkopie­
cowego. Niedobory wynoszą od­
powiednio 224 i 444 tony. Nie 
został również wykonany plan 
Siłowni.

POSTÓJ WAGONÓW W HU­
CIE. W ciągu ostatnich dni na­
stępująco kształtował się postój 
wagonów PKP na terenie "huty. 
31 marca — 11.1 godzin, 1 kwiet­
nia — 13.6 godzin. 2 kwietnia 
— 10 3 godzin. 3 kwietnia —11,7 
godzin. Obowiązujący limit 
postoju wynoszący 11.7 gedzin, 
został więc jak widać, tylko raz 
przekroczony (1 bm.).

. . weszli
I sekretarz — 

sekretarze — A. 
i J. Włoch oraz

Konferencja 
nauczycieli HiL

4 bm. odbyła się w hucie re­
jonowa konferencja pedago­
giczna z udziałem wszystkich 
nauczycieli szkół przyzakła­
dowych HiL. Na konferencji 
obecny był I sekretarz KF — 
tow. Tadeusz Wachowski. Te­
matem obrad były aktualne 
zadania w dziedzinie pracy 
wychowawczej i politycznej w 
naszych szkołach. W bardzo 
rzeczowej i bogatej dyskusji 
głos m. in. zabrali tow. tow. 
Sułkowski, Jóźwik, Gędek, 
Roman,: Styn, Komarow, Na- 
leziński. Orłowski, Wodziński.

Poruszonych zostało wiele 
istotnych problemów z dzie­
dziny pracy wychowawczej. 
Wysunięto również zadania' 
stojące przed kadrą nauczy­
cielską HiL w związku z obe­
cną sytuacją w kraju.

Dyskusję podsumował tow. 
T. Wachowski.

W czasie konferencji dwóch 
jej uczestników, a mianowicie 
Barbara Komarow i Stanisław 
Wodziński dla zaakcentowa­
nia swej więzi z partią i jej 
kierownictwem zgłosiło swój 
akces do PZPR.

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili tekst listu do tow. 
Wiesława.

PLłAM' -
TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
DO 3 BM. WŁĄCZNIE 

proc, planu 
ZMO — wyroby szamotowe 

wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 
wyroby smołowo-dolomit. 
dolomit II

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
.Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynkow. prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynowana ogn. 
prod. gotowa 
blacha ocynowana elektr. 
prod. gotowa 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe prod. sur. 
pred. gotowa 
kształtowniki gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sue

98
97
97
96
96 

108
110
101

72
113
85

105
100
’00
106
111
113

102
123

86
143
107
205

.13
70 

118

120
103

76

91

187
103
151

prod. gotowa 
wólcówka prod. surowa 
prod. gotowa

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektryczna sur. 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
prod. ogółem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki .swobodnie kute 
wyroby wks

Siłownia — energia elektr.
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach

Stalownie HiL — stal ogółem 103

105 
107

87 
105

100
1M
100

89

100

PRACUJĄ DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Pierwsze dni kwiet­
nia, a zarazem start do reali­
zacji zadań produkcyjnych II 
kwartału br., wypadły dobrze. 
Większość wydziałów huty pra­
cuje rytmicznie, wykonuje i 
przekracza swe plany dobowe. 
Świetne tempo utrzymują zało­
gi obu naszych Aglomerowni. 
Minęły zaledwie 3 dni, a ich 
nadwyżka produkcyjna już jest 
imponująca. Załoga pierwszej 
spiekalni rudy dostarczyła do­
datkowo 2229 ton aglomeratu, 
załoga drugiej — 2975 ton. Gra­
tulujemy tych rezultatów. Bar­
dzo dobrze pracują wielkopie- 
cownicy HiL. Uzyskali już nad­
wyżkę wynosząca 1096 ton su­
rówki. Dobrze spisała się załoga 
■Stalowni Martcnowskiej. Utrzy­
muje się w czołówce najlepiej, 
najrytmlczmej pracujących za­
łóg. Dostarczyła nonad plan 1104 
tony stall. W 100 proc, wyko­
nała plan załoga Stalowni Kon- 
wertorowej. Doskonała passa 
trwa nadal.,w. Wydz. .Walcow-

ton profili

lid*.
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Rozpętana przez światowe ośrodki syjonistyczne i sy­
jonistów mieszkających w naszym kraju oszczercza 
kampania przeciw narodowi polskiemu i Państwu Lu­

dowemu, przeciw naszej partii i jej pierwszemu sekreta­
rzowi tow. Wiesławowi budzi coraz potężniejszy sprzeciw 
i oburzenie w naszym społeczeństwie.

Dyskutują o tej sprawie również hutnicy z kombinatu, 
przytaczając znane im z czasów okupacji hitlerowskiej 
przykłady poświęcenia, z jakim niejednokrotnie Polacy 
chronili rodziny żydowskie przed zagładą z rąk morder­
ców spod znaku swastyki. Wiadomo również, że wielu naj­
lepszych patriotów polskich zginęło, rozstrzelanych lub za- 
katowanych za ukrywanie Żydów i inne formy niesionej 
lm pomocy. W chwili obecnej zarząd zakładowej organi­
zacji ZBoWiD w Hucie im. Lenina przystąpił do zbiera­
nia materiałów i dokumentów dowodzących ofiarności 
wielu Polaków i ich bohaterstwa wykazanego dla ratowa­
nia zagrożonych przez hitlerowców Istnień ludzkich, męż­
czyzn, kobiet i dzieci żydowskich.

W związku z oszczerczą kampanią syjonistów do naszej 
Redakcji nadszedł list, który pragniemy w całości przyto­
czyć. Autorem jego jest praoownlk Walcowni Zimnej HiL 
JAN MIROCHA, który udzielał pomocy współobywatelom 
żydowskim w okresie największego nasilenia terroru hi­
tlerowskiego w naszym kraju.

Ostatnio wiele czytałem i 
słyszałem w radio, jak ośrod­
ki syjonistyczne 
Polaków o udział w wymor­
dowaniu Żydów w czasie o- 
kupacji hitlerowskiej. Dziwię 
się bardzo, że obywatele po­
chodzenia żydowskiego za­
mieszkali w Polsce, 1 którym 
życie uratowali Polacy, nie 
zaprotestują. W czasie oku­
pacji w powiecie Sucha ukry­
wałem przez osiem miesięcy 
(1943/44) dziewczynę żydow­
ską, lat około dwudziestu. Zo­
stała ona skierowana przez 
ob. Turek z Krakowa. Nazwi­
sko przybrane tej dziewczyny,

— Teresa Nasierowska. Do­
wód osobisty wraz z metryką 

oskarżają wydany jej został w Bochni.

rawskich. Dziewczyna ta prze­
trwała okupację i wyjechała 
na Śląsk. Otrzymywała ode 
mnie i moich kolegów odzież 
i utrzymanie bezinteresownie.

Za wystawianie metryk dla 
osób pochodzenia żydowskie­
go z Kalwarii Zebrzydowskiej 
i Krakowa zginął w obozie o- 
święcimskim ks. Zeliwski, bę­
dący wówczas na parafii w 
Stryszowie, gdzie zamieszki­
wałem. Wiele możr.a mnożyć 
tych przykładów. I serce bo­
li, że dzisiaj, po 23 latach, 
żydowscy nacjonaliści, cały 
zresztą światowy syjonizm — 
próbuje obciążyć nas odpowie­
dzialnością za zagładę Żydów.

JAN MIROCHA 
piecowy P-62 

b. dowódca kompanii AK ps. 
„Orzeł" Dywizja Górnośląska.

Po konferencji obu Rad

Postulaty 1 
związkowców: j

Przeciw oszczerczej
kampanii syjonistów

Taka jest 
prawda

Tam też zostali zamordowa­
ni jej rodzice (ojciec, matka 
i brat) przez siepaczy hitle-

Wiadomo nam, że wielu 
pracowników naszej huty nio­
sło pomoc rodzinom żydow­
skim podczas okupacji. Prosi­
my więc — piszcie o tym do 
redakcji. W okresie wzmożo­
nej, oszczerczej kampanii sy­
jonistów, szkalujących dobre 
imię Polaków, o faktach bo­
haterskiej pomocy dla szczu- 
tyeh przez hitlerowców oby­
wateli pochodzenia żydow­
skiego — trzeba pisać, trze­
ba przypominać, at 
świadectwo prawdzie.

MŁODZIEŻ Z PARTIĄ
dcinamy się od grupy 

i politycz­
nych, żądamy przykład- 
ukarania inspiratorów 

jedno-

Odcinamy się 
wichrzycieli snsioh -r rr rl r-

nego 
i prowodyrów zajść, 
znacznie popieramy stanowi­
sko partii — oto zasadnicze 
akcenty dyskusji z otwartego 
zebrania ŻMS Fionu Głów­
nego Mechanika.

Uczestnicy zebrania zdecy­
dowanie potępili ostatnie zaj­
ścia, jakie miały miejsce w 
akademickich ośrodkach na­
szego kraju. Wyrażono ubole­
wanie wobec faktu, że nie wy. 
zuyci wrogich wobec Polski 
Ludowej intencji, odsunięci 
niegdyś od władzy, skompro­
mitowani politycy — usiłowa­
li wykorzystać młodzież jako 
parawan, zza którego przy od­
powiednim kamuflażu uzew­
nętrznili swoje wrogie stano­
wisko wobec partii i narodu.

— Wstydzimy się wszyst­
kich tych, którzy ulegli zaś­
lepieniu i w różny sposób 
wspomagali mącicieli ładu 
publicznego, dla nich nie po­
winno być również miejsca 
w szeregach ZMS-u — tak 
mówił Władek ZAJĄC.

Nie brakowało również w 
dyskusji krytycznych uwag 
pod adresem części grona 
profesorskiego, stosunków pa-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

nujących na wyższych uczel­
niach oraz socjalnego składu 
studentów.

Dziś wiadomo jaki cel przy­
świecał inspiratorom. Usiło­
wano wykorzystać uczucia 
patriotyczne narodu do wy­
wołania hecy politycznej, sia­
nia dezinformacji, propagowa­
nia wrogiej, antysocjalistycz­
nej propagandy. Prowodyrzy 
nie przebierali w środkach, a 
fakt, że większość z nich — 
to obywatele polscy pocho­
dzenia żydowskiego wykorzy­
stany został przez zagranicę 
do rozpętania wrogiej nam 
kampanii, jakoby w Polsce 
szerzył się antysemityzm.

W taki oto sposób najogól­
niej można by streścić dys­
kusję, w której udział wzię­
li: J. Rembacz. T. Gut, S. 
Kwiecień, W. Zając, M. Ba- 
cham.

Nie tylko deklaracją mło­
dzież zetemesowska Pionu 
Głównego Mechanika wyrazi­
ła swe poparcie dla polityki 
partii. To stanowisko po­
twierdziła również czynem 
społeoenym, wyrażającym się 
w zasadzeniu 700 drzewek. 
Sześciu towarzyszom udzielo­
no rekomendacji do partii. Są 
to tow. tow.: Tadeusz Gut, 
Ilcnryk Pietras, Bolesław

Gutkowski, Andrzej Przybek, 
Bolesław Wawro i Seweryn 
Kwiecień. Przyjęto również w 
poczet organizacji ZMS 8 no­
wych członków.

Na zakończenie 
odczytany został list 
polskiego Komitetu 
pracy Organizacji
żowych do młodzieży polskiej.

Józef Zdradzisz

zebrania 
Ogólno- 
Współ- 

Młodzie-
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U wielkopiecowników

Spotkanie
z pisarzem

Załoga Wielkich Pieców już 
nie pierwszy rok wykazu­
je szczególną aktywność 

w organizowaniu imprez 
związanych z tradycyjną już 
w hucie Olimpiadą Kultural­
ną. Wystawy, spotkania, dys­
kusje, udział w wielu konkur­
sach — to dobry przykład dla 
innych wydziałów HiL.

Ostatnio w świetlicy Wiel­
kich Pieców odbyło się bar­
dzo interesujące spotkanie ze 
znanym pisarzem krakowskim 
Władysławem Machejkiem. 
Miły gość podzielił się ze 
słuchaczami uwagami na te­
mat swojej twórczości, mówił 
o tajnikach literackiej pracy, 
o swych planach na przysz­
łość.

Podobne spotkania ze zna­
nymi ludźmi kultury warto 
organizować częściej i to nie 
tylko w Wydziale Wielkopie­
cowym...

Fot. M. GŁADTSEK

Wprowadzenia do dyskusji na II konferencji sprawozdawczej 
dokonał przewodniczący Rady Zakładowej Hil. tow. J. Stefanik. 

Fot.: J. Podlecki

• Konsekwentnie izolować reakcyjnych i sy­
jonistycznych wrogów

• Systematycznie polepszać warunki pracy, 
bhp oraz socjalno - bytowe

Rozwijać czyn produkcyjny na cześć V Zjazdu PZPR

wychowawczą związku zawodowe- 
Lenina. Podkreślił postawę załogi 

u boku partii i solidaryzującej się 
on uwagę w swoim wystąpieniu na

ażnym wydarzeniem w działalności organizacji związ­
kowej naszej huty oraz Rady Robotniczej była od­
byta w ub. sobotę II konferencja sprawozdawcza Ra­

dy Zakładowej i Rady Robotniczej H:L. Udział w niej 
wzięli obok delegatów przedstawiciel CRZZ tow. H. Ko­
walski, przewodniczący ZG ZZH tow. J. Kieszczyński, wice­
przewodniczący WKZZ K. Luty. Z huty uczestniczyli, czło­
nek egzekutywy KW PZPR w Krakowie, I sekretarz KF 
partii w HiL tow. T. Wachowski, poseł na Sejm PRL tow. 
K. Kuraś oraz przedstawiciele kierownictwa polityczno- 
gospodarczego z dyrektorem tow. B. Kołomyjsklm.

Wprowadzenia do dyskusji dokonał przewodniczący Ra­
dy Zakładowej HiL tow. .1. Stefanik. Nawiązując do nie­
dawnych wydarzeń na wyższych uczelniach i antypolskiej 
propagandy wrogów naszego kraju oraz reakcjonistów i ro­
dzimych syjonistów, przewodniczący Rady położył duży 
nacisk na działalność 
go w Kombinacie im. 
huty, wiernie stojącej 
z jej polityką. Zwrócił
szereg nowych problemów, rozwiniętych w okresie między 
konferencjami sprawozdawczymi. Należy do nich m. in. 
adaptacja nowych pracowników; Rada Zakładowa sprawo­
wała funkcje wychowawcze przez wprowadzanie nowych, 
konkretnych form współzawodnictwa pracy, a także przez 
udostępnienie pracownikom podnoszenia wiedzy ogólnej 
i zawodowej. Dzięki tym przedsięwzięciom zaznacza się stałe 
podwyższanie kultury ogólnej, kultury pracy i dyscypliny 
w naszej hucie. Działalność całej organizacji związkowej 
skierowana była też na poprawę warunków pracy, udział 
w kształtowaniu właściwej polityki zatrudnienia i płac oraz 
sprawy socjalno-bytowe załoei.

Przewodniczący Rady zakomunikował na konfereneji, że 
wniosek naszej huty o aktualizację taryfikatora placowego — 
systemu dniówkowo - premiowego oraz o wprowadzenie za­
sady, że fundusz mistrza jest na nagrody, został przyjęty przez 
władze nadrzędne do realizacji. Dużo wysiłków poświęcała rów­
nież Rada Zakładowa bhp. ale w tej dziedzinie sytuacja nie 
uległa znaczniejszej poprawie, m;mo wysokich nakładów, a 
przyczyną tego jest in. in. niedocenianie tych spraw przez do­
zór techniczny. Mówiąc o brakach w inwestycjach socjalnych 
na terenie kombinatu, przewodniczący rady stwierdził, iż odda­
nie w r. 1967 sześciu nowych obiektów socjalnych przyczynia się 
do przełamania trudności w trm zakresie, podobnie jak obecna 
mobilizacja kierownictwa gospodarczego huty do stopniowego

(Dokończenie na str. 4)

w sali obrad — delegaci Zakładu Materiałów Ogniotrwałych. 
Fot.: J. Rośkiewicz
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Duże brawa należą się załodze Wal­
cowni Wstępnych. Zademonstrowała w 
marcu, a także w okresie I kwartału 
br., świetną rytmiczność, wysoką wy­
dajność. Padły znów nowe rekordy. I 
w rezultacie uzyskano dodatkową 
produkcję kęsisk 6.6 tys. ton (w 
marcu) i 11,5 tys. ton w I kwarta­
le). Dodatkowa produkcja kęsów wy­
niosła 2917 ton (v/ marcu) i 1617 ton 
(w okresie kwartału;.

wykonała plan

dnia każdego miesiąca. Umożliwia to 
wydziałom spokojną, planową, debrze 
przemyślaną robotę (przedtem wielo­
krotnie zdarzały się opóźnienia i wy­
działy walcowały blachy nie 
konkretnych adresów wysyłkowych).

mając

Zamówienia klientów 
wykonane

Najważniejsze — w ocenie pracy,wy­
działów huty — jest wywiązanie się z 
konkretnych zamówień klientów. W 
tej dziedzinie mamy do odnotowania 
duży sukces. Szereg wydziałów wysła­
ło w 100 proc, i co najważniejsze, w 
terminie, dostawy dla swych klientów. 
Świetnie zwłaszcza spisała się załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych, która zamó­
wienia wykonała bez najmniejszych 
„długów”. W pełni wywiązała się z za­
dań załoga Walcowni Drobnych Pro­
fili i Drutu. Mimo trudnego planu a- 
sortymentowego (duży udział najcień­
szych prętów) wysłała dostawy w ter­
minie i bez żadnych zaległości.

Załoga Walcowni Gorącej Blach ma 
wprawdzie pewien niedobór w produk­
cji towarowej blach, nie obciąża to 
jednak jej konta. Przekazała bowiem 
sąsiadom z Walcowni Zimnej zwięk­
szoną ilość kręgów (wsad) co umożli­
wiło temu wydziałowi lepsze wykona­
nie planu asortymentowego. A to było 
dla bilansu pracy huty, ważniejsze. 
Wróćmy teraz do niedoboru: wynosi on 
ck. 1.5 tys. ton blachy przeznaczonej 
dla zakładów zgrupowanych w MPC. 
Mniej więcej tyle samo blachy trzeba 
będzie wysłać zakładom podlegającym 
Ministerstwu Przemysłu Maszynowego. 
Wydział powinien jak najszybciej zli­
kwidować ten niedobór, mamy nadzie­
je, że uda mu się to do połowy miesiąca. 
Sprawa jest bardzo ważna, niedotrzy­
manie bowiem umowy wiąże się z ka­
rami konwencjonalnymi, a to z kolei 
wywarło by wpływ na wysokość fundu­
szu zakładowego huty.

Dobrą i rytmiczna pracą wyróżniła 
się załoga Walcowni Zimnej Blach. 
Mniej niż poprzednio miała ona po­
nagleń klientów o przyspieszeni» do­
staw. a to najlepszy dowód że 
zamówienia realizowane były termi­
nowo. Należy podkreślić mocno 
fakt wykonania awansem (na prośbę 
resortu) niektórych zamówień z H 
kwartału br. Zobowiązano wydział do 
dostarczenia z tego tytułu 860 ton. Wy-

konał trzykrotnie więcej, zyskując so. 
hie wdzięczność zakładów podległych 
Zjednoczeniu Wyrobów Metalowych, 
które nic otrzymały na czas dostaw z 
importu. Zrozumienie sytuacji tych za­
kładów, wyjście naprzeciw ich kłopo. 
toni, zasługuje na uznanie. Trzeba bo­
wiem dodać, że w ten sposób przyczy­
niła się nasza huta do realizacji ich 
planu eksportowego.

Polski Fiat i nasze blachy
Okres I kwartału br. stanowił dla 

huty pierwszy etap trudnego egzaminu, 
jaki przyszło nam zdawać. Myślę o na­
silających się dostawach blach karose- 
ryjnych dla Żerania, do produkcji pol­
skiego Fiata. Oba wydziały wykonu­
jące blachy na samochody — mianowi­
cie Walcownia Gorąca i
Zimna Blach, wywiązały się z 
Dostawy były terminowe i co 
niejsze, jakość naszych blach 
ryjnych została uznana za 
Świadczy to, że opanowujemy 
wysokich wymaganiach jakościowych, 
produkcję.

Walcownia 
zadania, 
najważ- 
karose- 

d ob r ą. 
nową, o

Plan eksportu wykonany
We wszystkich asortymentach wyko­

nany został plan produkcji eksportowej 
HiL. Zarówno zresztą w marcu jak i w 
1 kwartale, a podkreślić należy, że był 
to plan bardzo „wyśrubowany”. Szcze­
gólnie dobrze spisała się załoga Wal­
cowni Gorącej Blach, która radykalnie 
nadrobiła istniejące dotychczas braki 
w dostawach eksportowych. Pracowała 
rytmicznie, zaniechała zdarzającego się 
poprzednio wybiegania naprzód W peł­
ni wykonała również plan załoga Wal­
cowni Drobnych Profili i Drutu oraz 
załoga Wydziału Rur Zgrzewanych. A 
więc krótko mówiąc sukces, tym cen­
niejszy, że produkcja stali na święcie 
stale rośnie, a szereg hut na zachodzie 
nic wykorzystuje swej mocy produk­
cyjnej. O rynki zbytu jest wiec coraz 
trudniej.

Ciepłe słowa należą się również pra­
cownikom Działu Zbytu i Działu Pro­
dukcji huty, przede wszystkim zaś — 
zespołu dokurrfentacii wysyłkowej. O- 
panowali oni swą pracę tak dalece, że 
obecnie dokumentacja wysyłkowa jest 
w posiadaniu wydziałów już-pierwszego

Tabela wykonania planów huty 
w marcu i w I kwartale br.

marzec I kwartał 
proc, planu

100.8 100,7
101.8 101,4
100,5 95.5
99,0 100,1
99.2 101,4
26.3 49,1

105,4 104,7

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
cegła smołowo-dolomitowa 

ZK — koks ogołem 
koks wp. prod. całkowita 
produkcja towarowa 

Aglomerownia 
W ielkie Piece

surówka przeliczeniowa 
surówka wg planu 
surówka wg rozdzielnika 

Wydział Przerobu Zuzia 
zuzel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownie HiL
stal surowa prod. całkowita 
produkcja towarowa

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i osprzęt 
stal elektryczna

Wydział Odlewnie 
stal elektryczna

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska prod. całkowita 
kęsiska prod. towarowa 
według rozdzielnika 
kęsy

Walcownie HiL 
wyroby walcowane gotowe

Walcownia Gorącą Piach 
produkcja całkowita 
produkcja towarowa

Walcownia Drobnych Profili 
profile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. całkow. 
produkcja towarowa 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

Wydział 
rury stalowe w tonach 
rury stalowe w km 
kształtowniki gięte

Wydział Odlewnie 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby Wydz. Mech, 
wyroby WKS 
wyroby kute

Wydział W-26 
tleit przemysłowy

Siłownia 
energia elektryczna 
stal surowa prod. całkowita

105.6
121,0
101.7

103.4
110,6
103,7

102,9
106,7
102,6
103,5

102,9 
. 108,1

102,5
103,8

106,1

110,6

102.7
102,1
101,1
103.8

103,0
101,8
95,8

102.5
109.6

103,9

108,1

101,6
95,9

100,7

102,8

103,8
103,2

ocynkowana 
ocynowana ogniowo 
ocynowana elektr. 
transformatorowa 

Rur Zgrzewanych

101,1
99.6

102.3
162.8
100.3
120,8

101,2
101,4
101.6
102,6
100.7
101,2

107 6
109.2
110,4

105,5
1073
107’

100,6
109,0
100,5
104.1
101.1

105,9

104.1
102,9

100,7
107,9

100,7
103,5
101,0

109,7

102.2
1023
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Nieraz słyszało się to pyta­
nie, gdyż powiedzmy so­
bie otwarcie: wiele mówi­

ło się o tej koniecznej „inwe­
stycji” zdrowotnej, a wykona­
nia jakoś nie było widać. Te­
raz jest inaczej. Prace ruszyły 
„z kopyta”, teren przyszłego 
pasa zieleni oddzielającego 
kombinat od miasta, staje się 
coraz bardziej uporządkowa­
ny. Tylko patrzeć, a zazieleni 
się on świeżym, soczystym ko­
lorem wiosny.

Pierwszy etap zakładania 
izolacyjnej strefy zieleni obej­
muje teren rozciągający się 
od zachodniej strony huty 
między główną drogą na kom­
binat, ulicą Bulwarową, Igo- 
łomską, aż do Kopca Wandy. 
W sumie jest tego ok. 50—60 
hektarów. Koszt zagospoda­
rowania terenu wynosi 4 do 5 
min złotych. Ciekawa infor­
macja: posadzonych zostanie 
ok. 60 tys. drzew i krzewów. 
Wiele już zrobiono, zajrzyjmy 
więc z nadzorującym te inwe­
stycje inż. Konradem Grześ­
kowiakiem przekonać się na­
ocznie jaki jest postęp robót.

Do tej pory zadrzewianie 
wykonane zostało już w ok. 
90 proc.. Prace te wykonuje 
Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Remontowe Przemysłu Cięż­
kiego. Sadzi się m. in. topole 
włoskie, kanadyjskie i berliń­
skie, modrzewie, akacje, buki, 
dęby. Drzew iglastych — 
bardzo mało, zaledwie ok. 200 
sztuk. Niezwykle licznie re­
prezentowane są krzewy: od 
dzikiej róży do śnieguliczki. 
Teren został już z grubsza 
wyrównany (makroniwelacja), 
a prace te wykonuje Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Ziemnych Budownictwa. O- 
becny etap robót, to pokrywa­
nie ziemi warstwą tzw. hu-

Rozwijamy czyn produkcyjny
(Dokończenie ze str. 3)

realizowania innych zamierzeń z programu poprawy warun­
ków socjalno - bytowych przez nowe inwestycje, w ramach 
środków pozostających aktualnie do dyspozycji na te cele. Nie 
może natomiast zadowolić słaby postęp wykonania planu inwe­
stycji wczasowo - wypoczynkowych. I tak np. ośrodek wcza­
sowy huty w Koninkach miał być oddany załedze w końcu 
br., a tymczasem do tej P»ry nie rozpoczęto tain prac budo­
wlanych.

Zagadnienia te znalazły 
podbudowę1 w dyskusji, którą 
można określić jako bardzo 
bojową. Dużo w niej było kry­
tycznych uwag za opóźnienia 
w rozbudowie bazy wypoczyn­
kowej dla załogi i z drugiej 
strony slow uznania za wpro­
wadzenie ruchu czterobryga­
dowego, który pozwala wię­
cej czasu przeznaczyć na wy­
poczynek. W wypowiedziach 
wszystkich 19 dyskutantów 
podkreślano właściwą posta­
wę załogi huty i jej gorące 
poparcie dla polityki partii, 
aktywne przeciwdziałanie sia­
niu niepokoju w naszym mie­
ście przez wichrzycieli. Wią­
zano to z pracą wychowaw­
czą, z kształtowaniem po­
staw ideowo - moralnych 
członków załóg hutniczych.

Brygada
’m. Jurija Gagarina 

czci pamięć 
zdobywcy kosmosu

Wkrótce po historycznym 
locie pierwszego w dzie­
jach świata kosmonauty 

majora JURIJA GAGARINA 
w Wydziale Remontowo-Bu­
dowlanym huty, przyjęła imię 
tego bohatera kosmosu — 
brygada ślusarzy. Było to w 
dniu 13 kwietnia 1961 roku. 
Obecnie, po tragicznej śmierci 
Jurija Gagarina, zespół no­
szący jego imię w hucie prze­
siał na ręce Konsula ZSRR 
list, w którym m. in. czy­
tamy:

„Staraliśmy się dać dowody, 
że imię J .Gagarina godnie no- 
simy. że na nie zasługujemy. 
Zdobyliśmy, biorąc udział w so­
cjalistycznym usnól zawodnie t- 
wie pracy, tytuł Brygady Pra­
cy Socjalistycznej, a następnie 
złotą odznakę i tytuł BPS XX 
lecia PRL.

Z głębokim żalem dowiedzie­
liśmy sie. że J. A. Gagarin, czło­
wiek, który był naszym wzo­
rem i symbolem osiągnięć ludzi 
radzieckich, zginął śmiercią 
tragiczną.

Pragniemy zapewnić Was To­
warzyszu Konsulu, a w Waszej 
osobie wszystkich naszych przy­
jaciół w Kraju Rad, że podzie­
lamy Wasz głęboki smutek.

Nasza brygada zachowa w 
pamięci stawne imię J. A. Ga­
garina, pierwszego zdobywcy 
kosmosu”.

Płuca dla miasta

Co z pasem zieleni 
między hutą a miastem?

musu, którego przywieziono 
ponad 10 tys. m sześć.

Pas zieleni — chociaż do za­
kończenia robót jest jeszcze 
daleko — prezentuje się oka­
zale. Co najważniejsze, zni­
knął śmietnik, którym w isto­
cie rzeczy był poprzednio tzw. 
posterunek martenowski wraz 
z przyległym do niego tere­
nem. Powstała jednolita bryła 
przyjemnie wkomponowana w 
okolicę. Po zakończeniu prac, 
powstanie tutaj teren rekrea­
cyjny (las, krzewy, trawa), 
który na pewno cieszyć się 
będzie dużym powodzeniem. 
Pomyślano też o dzieciach. 
Pozostawione zostało jedno 
niezadrzewione zbocze, które 
tworzyć będzie w zimie ideal­
ne miejsce do uprawiania 
sportów zimowych.

Nie wszystkie prace prze­
biegają jednak należycie. Za­
rząd — • 
miał 
przy 
bni, . 
będzie ścieżka asfaltowa dla 
pieszych. Spacerować się tędy 
będzie. od głównej drogi na 
kombinat, do Kopca Wandy. 
Z przykrością trzeba stwier­
dzić, że pomimo otwarcia 
frontu robót ZRI, rozpoczęte 
w sierpniu ub. roku prace, po 
kilku tygodniach zostały 
przerwane. Nie zrobiono pra­
wie nic i co gorsze nie przy­
stępuje się do roboty. Stan

Robót Inżynieryjnych 
np. rozpocząć mboty 

budowie mostka naTJłu- 
przez który prowadzić

me rozpoczęto tain prac budo-

prxcz or­
li ucie. I 
samorząd 
poważny 

przez za-

ich kierownictw od najniż­
szych szczebli poczynając — 
które nadal będzie obowiąz­
kiem organizacji związkowej.

Szereg bardzo pozytywnych 
zjawisk mógł zanotować na 
swoim koncie Samorząd Ro­
botniczy IliL, Rada Robotni­
cza, której przewodniczący 
I. Szparniak dokonał analizy 
działalności, poszerzonej na­
stępnie przez uczestników 
dyskusji. Co odnotować’ Prze­
de wszystkim widoczną dla 
wszystkich poprawę stylu i 
form działania wszystkich 
ogniw Samorządu w HiL. I 
zacieśnienie ich współpracy z 
innymi organizacjami polity­
cznymi oraz społecznymi

Uaktywniła się kadra działa­
czy samorządowych przez częś­
ciową ich wymianę, oraz, przez 
szersze korzystanie z doświad­
czeń. Praca Rady Robotniczej 
ogniskowała się wokół poprawy 
wyników gospodarczych huty, 
pracy społeczno - wychowaw­
czej, realizacji uchwał i wnios­
ków podejmowanych 
giną samorządu w 
trzeba przyznać, iż 
miał również swój 
udział w osiągnięciu 
łogę dobrych wyników ekono­
micznych w uh. r. Krytykowa­
no natomiast niewłaściwe kształ­
towanie się jeszcze w IliL 
wskaźnika wykorzystania czasu 
nraćy, za małe zainteresowanie 
kierownictw niektórych wy­
działów obniżka kosztów włas­
nych; sporo miejsca poświęco­
no umowom międzywydziało­
wym. na których wprowadzenie 
i realizacje Rada Robotnicza 
kładzie duży nacisk. Mówiono 
również o poprawiającej się 
współpracy administracji z or­
ganami Samorządu, dzięki cze­
mu materiały sa przygotowy­
wane przez nią obecnie na czas, 
przed konferencjami.

Bardzo wysoko ocenili prze­
bieg II konferencji przedsta­
wiciel CRZZ tow. H. Kowal­
ski i przewodniczący ZG ZZH 
tow. J. Kieszczyński.

O randze i roli organizacji 
związkowej w kombinacie mó­
wił także I sekretarz. KF par­
tii w HiL tow. T. Wachowski, 
podkreślając z uzpaniem wy­
soki poziom polityczny kon­
ferencji. Na zakończenie u- 
czestnicy wspólnej konferen­
cji sprawozdawczej Rad wy­
stosowali listy do I sekretarza 
KC partii tow. Władvs’awa 
Gomułki, oraz przewodniczą­
cego CRZZ tow. Logi - So­
wińskiego. (ik) 

taki hamuje prace przy po­
rządkowaniu terenu, a także 
co jest zupełnie zrozumiałe, 
przy zazielenianiu. Bardzo by 
było dobrze, aby przedsiębior­
stwo to zabrało się do realiza­
cji inwestycji, na którą wszy­
scy czekamy.

Na koniec, również niestety 
ciemniejszy akcent. Pas ziele­
ni obrali sobie za zsypisko 
gruzu, ziemi i śmieci — nie­
którzy niezdyscyplinowani 
kierowcy wywrotek Nowohu­
ckiego Przedsiębiorstwa Tran­
sportowego Budownictwa. 
Niszczą to co jest już zrobio­
ne: cichaczem wyrzucają z

iedawno odbyła się konfe­
rencja sprawozdawcza Ra­
dy Zakładowej i Rady Ro­

botniczej PPB Hil, za rok 196". 
W obradach uczestniczyli m. in. 
kierownik wydziału ekonomicz­
nego ZG Zw. Zaw. Pracowni­
ków Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych Jerzy 
Subsztyk, Kazimierz Kwaśny, 
przewodniczący Władysław Wie­
rzba — członek prezydium 
Zarządu Okręgu ZZPBiPMB, 
dyrektor produkcji — inż. Ta­
deusz Żerebecki, dyrektor eko­
nomiczny mgr Zbigniew Borycz­
ka, przewodniczący Rady Ro­
botniczej dr M. Filipek i I sekr. 
KZ PZPR — Karol Jasek.

Oceny wyników pracy załogi 
przedsiębiorstwa, ze szczegól­
nym omówieniem działalności 
obu rad W minionym roku do­
konał przewodniczący Rady Za­
kładowej tow. Mieczysław Kyre.

Wysokość przerobów w pod­
stawowej produkcji budowlano- 
montażowej na rok 1967 (po 
skorygowaniu planu) ustawiona 
została na kwotę 620 min zł w 
produkcji pomocniczej na 250 
min zł i w usługach na 120 min 
zł. Zadania te budowniczowie 
naszej huty wykonali z poważ­
ną nadwyżką. W 105 proc, zrea­
lizowano plan w produkcji pod­
stawowej, w 1C9.4 proc, w po­
mocniczej i w 103,2 proc, w u- 
sługach.

Pomyślnie więc wykonano 
planowe zadania na budowie 
kombinatu w wykonawstwie 
własnym i generalnym oraz na 
wielu budowach poza IliL

Główna uwaga kierownictwa 
i załogi PPB IliL koncentrowa­
ła się na wielkim placu budo­
wy nowoczesnej walcowni sła­
bi ng. Pełna mobilizacja załogi 
do wzmożenia tempa pracy 
przyczyniła się do wcześniej­
szego rozpoczęcia montażu urzą­
dzeń technologicznych oraz u- 
rządzenia w olbrzymiej hali no­
wej walcowni uroczystego wie­
cu dla uczczenia 50 rocznicy Re­
wolucji Październikowej. Na 
wiecu budowniczowie złożyli

Tragiczny epilog

Leczenie przebiegało pomy­
ślnie, wszystko wskazywa­
ło na to, że ranny w wy­

padku Stefan Kozłowski po­
mocnik maszynisty Wydz. Ko­
lejowego HiL, wyjdzie z opre­
sji cało. Lekarze szpitala im. 
Narutowicza w Krakowie 
walczyli o uratowanie mu no­
gi. Aż tu nagle przyszedł kry­
zys. Ranny zmarł 3 kwietnia 
w szpitalu.

Cofnijmy się teraz wstecz, 
do dn. 25 marca, kiedy wyda­
rzył się ten tragiczny wypadek. 

Na torach w rejonie punktu 
wyposażenia parowozów sta­
ły dwie lokomotywy HL-49'i 
HL-26. Ta ostatnia była bez­
pośrednio po remoncie. Sprzę­
gnięte z sobą parowozy zo­
stały rozłączone i maszyna z 
numerem 26 odjechała. Wtedy 
z parowozu nr 49 wyszedł po­
mocnik maszynisty Stefan 
Kozłowski, aby dokręcić ża­
rówkę w reflektorze. Przy 
wykonywaniu tej czynności 
podjechał parowóz nr 26 (jak 
to sie mogło stać?) który przy­
gniótł człowieka zderzakiem. 
Obrażenia były poważne.

*
Jest to już piąty wypadek 

śmiertelny w hucie od począt­
ku roku. Tragiczne pasmo 
nieszczęść musi być przerwa­
ne! Obowiązuje maksymalna 
uwaga, czujność, ostrożność. 
Pilnować się muszą wszyscy 
jednakowo uważnie na każ­
dym stanowisku. Patrzmy 
też baczniej na współtowa­
rzyszy pracy. Nie bójmy się 
ostro występować gdy lekce­
ważą sobie przepisy. Ingeruj­
my — póki nie Jest za późno... 

wozów balast kamieni i śmie­
ci. Dzieje się tak mimo wy­
raźnych dyrektyw, zarządzeń 
i odpraw. Mimo tablic ostrze­
gawczych, (które zresztą na­
tychmiast po ustawieniu, gi­
ną).

Można by przytoczyć masę 
przykładów takiego chuligań­
skiego postępowania. Weżmy 
tylko parę. 16 marca wywrot­
ka NPTB nr KP 2"—98 (nr 
boczny wozu 299) wyładowała 
gruz na uporządkowanym już 
terenie. 19 marca uczynił to 
wóz z nr KP 58—93 oraz wóz 
z numerem KP 46—12. 20 mar­
ca — wóz z numerem KP 23— 
18. 27 marca po raz drugi zja­
wiła się wywrotka NPTB z 
numerem KP 20—98, aby wy­
ładować ziemię. Warto wresz­
cie dobrać się do skóry nie­
zdyscyplinowanym kierowcom 
lekceważącym "wysiłek i trud 
innych. Sądzę, że mandaty by 
pomogły!

(Jd)

7. Konferencji Rad w PPB HiL

Rezultat wspólnej pracy
na ręce I sekretar’-> KW PZPR 
w Krakowie tow. Czesława Do­
magały list gwarancvjnv. skie­
rowany do tow. Władysława 
Gomułki z zapewnieniem, że 
budowniczowie HiL skrócą po­
ważnie harmonogram robót i 
przekażą hutnikom walcownię 
slabing do końca czerwca br.

Do dużego sukcesu budowni­
czych przyczyniła się także po­
prawa wskaźników techniczno- 
ekonomicznych. Na planowaną 
akumulację w kwocie 27.311 tys. 
zł. wykonano 38.941 tys. zł, a po 
uwzględnieniu sum korygują­
cych — 45.656 tys. zł. Wstępnie 
obliczona wysokość odpisu na 
fundusz zakładowy wg nieza- 
twierdzonych jeszcze bilansów, 
zamyka się kwotą 13.389 tys. zł. 
tj. o 2.763 tys. zł więcej niż w 
1966 r.

Wydajna i rytmiczna praca 
budowniczych była możliwa 
dzięki szeroko rozwiniętemu 
współzawodnictwu pracy, w 
którym uczestniczy m. in. 263 
BPS liczące ogółem 2.561 osób. 
Z liczby tej 66 zespołów posia­
da już tytuł BPS, 10 tytuł BPS 
1000-1 ecia PRL, 6 — Złote Od­
znaki XX-lecia PRL. 13 Srebr-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o 

Co to znaczy być działaczem samorządu?

Trzy kryteria
Karol Biedroń ma zwyczaj reagowania w 

każdej dyskusji na posiedzeniach prezy­
dium Rady Robotniczej huty. Uderza traf­
ność jego uwag krytycznych, których pra­
wie nigdy mu nie brakuje. Nieraz z podzi­
wem słucham tego wieloletniego działacza 
Rady Robotniczej, z zawodu maszynisty ko­
lejowego z huty, zabierającego głos w dys­
kusjach ekonomicznych na równi z doś­
wiadczonymi ekonomistami. W najtrudniej­
szych sprawach rozpatrywanych przez Ra­
de Robotniczą nie zabraknie wypowiedzi 
Mieczysława Szefera, członka prezydium 
(długoletniego) i zarazem technologa z Pio­
nu Głównego Mechanika. To również są 
opinie, które muszą się liczyć przy rozwią­
zywaniu trudnych nieraz spraw. Opinie 
świetnie uzasadnione, z wielką znajomością 
huty i jej problematyki. I to także jest 
działacz z kierownictwa Samorządu Robotni­
czego, ale związany równie silnie swoją pracą 
społeczną z radami w pionie, w jego wydzia­
łach. Tego samego pokroju działaczami są 
Eugeniusz Czeczotka z Pionu Gł. Energety­
ka, Ryszard Madejski z Walcowni Zimnej,
A. Cierniak z ZMO, i wielu innych, których 

już wymienić trzeba będzie przy następnej 
okazji.

DOŚWIADCZENIE I BEZINTERESOWNOŚĆ

Szukając określenia typu działacza Sa­
morządu Robotniczego, zawsze myślę o tych 
znanych mi dobrze ludziach, stawianych za 
przykład, nie tylko w naszej hucie. Skąd 
u nich, w większości robotników, biotą się 
wysokie kwalifikacje specjalistyczne, które 
normalnie nabywa się na wvższych stu­
diach? W części na to pytanie mogę sobie 
odpowiedzieć: daie je wielkie doświadcze­
nie w pracy społecznej, świetne opanowa­
nie zawodu w swojej pracy w wydziale i zna­
jomość specyfiki zagadnień wydziału. Umie­
jętność uogólnień i zarazem syntetycznego 
tworzenia wniosków w odniesieniu do ca­
łej huty. Wielka ofiarność, bez oczekiwania 
na nagrody, których na ogół w Samorzą­
dzie nie ma; i wytrwałość iy działaniu. Kon­
sekwencja w postępowaniu, głębokie zro­
zumienie interesów huty i jej załogi, wed­
ług kryteriów przystających do każdego ro­
botnika, technika, inżyniera.

Przypominam sobie moją rozmowę z se­
kretarzem Rady Robotniczej huty mgr Ta­
deuszem Blodą, jego słowa: działalność na­
szej Rady ma swoją specyfikę, jest ściśle 
ukierunkowana i wynika z funkcji, które 
ma Samorząd do spełnienia zgodnie z usta­

Przed 25 rocznicą 
Ludowego Wojska Polskiego

W związku z przypadającą w tym roku 25 rocznicą pow­
iania Ludowego Wojska Polskiego i Związku Patriotów 
Polskich w Związku Radzieckim — w ZDK HiL odbyło się 
spotkanie zorganizowane przez Zarząd Fabryczny ZBoWiD. 
Przybyli na nie uczestnicy walk z II wojny światowej oraz 
przedstawiciele Kombinatu, m. in. sekretarz KF PZPR 
tow. Józef Nowotny oraz prezes ZBoWiD tow. Antoni Dał_ 
kowski. Fot.: St. Gawliński

ne Odznaki XX-lecia PRL. Po­
za tym 3 zakłady produkcji po­
mocniczej: centralna zbrojarnia, 
stolarnia i warsztat mechanicz- 
no-remontowy oraz 1 odcinek 
nr 3 ZBM — 1 otrzymały tytuł 
Oddziału Pracy Socjalistycznej.

We współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym prowadzonym 
w Krakowskim Zjednoczeniu 
Budownictwa wiele zarządów 
budowlanych z HiL uplasowało 
się w czołówce najlepszych.

Dużo uwagi kierownictwo 
PPB HiL wspólnie z organiza­
cją związkową poświęca spra­
wom poprawy warunków so­
cjalno-bytowych załogi. W trak­
cie budowy znajduje się m. in. 
nowoczesny ośrodek hotelowy 
„Złota Jesień” w Bieńezycach, 
w którym zamieszka ponad 4 ty­
siące budowniczvch. Przekazano 
już do użytku 8 wielkich blo­
ków mieszkalnych dla 2 tysięcy 
osób. Ośrodek hotelowy posia­
dał będzie własne punkty usłu­
gowe m. in. wzorowo wyposażo­
ną stołówkę, która uruchomio­
na zostanie z okazji „Dni Bu­
dowlanych".

Coraz więcej pracowników 
przedsiębiorstwa odpoczywa we 

własnych ośrodkach wczaso­
wych. Rada Zakładowa dyspo­
nuje 40 domkami campingowy­
mi w Rewalu, 7 w Międzybro­
dziu, 43 »• Czchowie. 6 w Dob­
czycach. 11 w Rytrze, 2 w Zby- 
szycach i 4 w Rucianym. Ogó­
łem w każdym turnusie korzy­
sta z wczasów w malowniczych 
miejscowościach w górach, nad 
jeziorami i nad morzem 113 ro­
dzin. Z inicjatywy budowni­
czych HiL buduje się nowoczes­
ny „Dom budowlanych” w 
Krościenku, którego uruchomie­
nie nastąpi w III kwartale 197® 
roku. Wcześniej przekazane zo­
staną nowe ośrodki wczasowe 
w Zakopanem i Krynicy.

W ożywionej dyskusji omó­
wiono wiele istotnych proble­
mów produkcyjnych i zagadnień 
dotyczących bhp, służby zdro­
wia i działalności kulturalno- 
oświatowej. Bardzo rzeczowo, 
operując konkretnymi przykła­
dami mówił o skutkach dużej 
fluktuacji na budowie Kazi­
mierz Jakimek. Wnioskował on 
powołanie specjalnej komisji, 
której zadaniem byłoby zbada­
nie przyczyn zwalniania się z 
pracy w hucie. Postulował on 
również roztoczenie opieki nad 
młodymi pracownikami i ucz­
niami szkół zawodowych oraz 
budowę przy hali sportowej 
Wanda krytego basenu kąpielo­
wego. • (dz)

wą i przepisami CRZZ. I to już określa kry­
teria działacza samorządowego: musi on u- 
mieć ustosunkować się do konkretnych pro­
blemów technicznych i ekonomicznych. A ta 
konkretna działalność, to współzarządzanie 
przedsiębiorstwem, kontrola pracy admini­
stracji, oddziaływanie społeczno-polityczne, 
wychowawcze na załogę.

PODNOSZENIE KWALIFIKACJI
Czy do tego wszystkiego wystarczy tylko 

praktyka i doświadczenie działacza społeczne­
go? W Radzie Robotniczej powiedziano sobie, 
że nie. Musi im towarzyszyć solidna podbudo­
wa teoretyczna w dostosowaniu do potrzeb 
huty. Wprawdzie nie ma akademii dla potrzeb 
naszej huty i jej działaczy samorządowych, ale 
zastępuje ją dwuletnie szkolenie aktywu Rad 
Robotniczych, otwarte również dla całej za­
łogi, ze szczególnym zaproszeniem najbardziej 
doświadczonych i uspołecznionych pracowni­
ków fizycznych z wydziałów, jeszcze nie dzia­
łających w Radach, ale mogących do nich wejść 
w przyszłości. Właśnie dwuletni cykl wykła­
dów (a prowadzą je specjaliści z huty, kierow­
nicy, fachowcy z czołówki) kończy się na prze­
łomie maja i czerwca. Program? Nic powsty­
dziłaby się go niejedna wyższa uczelnia: główna 
problematyka gospodarowania i kontroli dzia­
łalności wydziałów — oraz huty jako całości. 
Np. budowa planu i jego części, gospodarka 
finansowa przedsiębiorstwa, planowanie opera­
tywne, gospodarka materiałowa, postęp tech­
niczny.

NA MIARĘ POTRZEB HUTY
Na temat ten mówi sekretarz Bloda: w 

wyniku zakończonej obecnie kampanii spra- 
wozdawczej i dyskusji w jej toku oraz śle­
dzenia przebiegu szkolenia doszliśmy do 
wniosku, że nowe, dwuletnie szkolenie eko­
nomiczne działaczy, które zacznie się w je­
sieni, trzeba jeszcze silniej związać z bie­
żącą problematyką naszej huty, ze sprawami 
rozpatrywanymi przez poszczególne organy 
Samorządu. Na przykład jeśli tematem Kon­
ferencji Samorządu Robotniczego huty ma 
być tworzenie i podział funduszu zakłado­
wego. to zarówno posiedzenia Samorządów 
Wydziałowych, jak KSR huty poprzedzą na 
szkoleniu wykłady na ten temat. Pomocna 
jest również literatura o tematyce samo­
rządowej, dostarczana działaczom przez Ra­
dę.

Doświadczenie, podnoszenie kwalifikacji. 
Te rzeczy nabywa się w latach praktyki 
w Samorządzie. Nasza huta ma działaczy Rady 
Robotniczej nie z przypadku, ale z powoła­
nia. Kto to powiedział? Słyszałam takie zda­
nie i zgodzić się z nim trzelpa. I to jest kry­
terium trzecie wyróżniające ludzi z Samo­
rządu huty. Bez zamiłowań do takiej pracy 
nie może być o niej mowy. ik.
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Gratulujemy!

w siatkówce
wicemistrzem

Start Łódź gościem
naszych piłkarzy

Wydawaloby się, że po zdo­
byciu wicemistrzowskiego tytu­
łu siatkarze {lutnika spoczną na 
laurach aż do jesieni, gdy zacz- 
nie się nowy sezon rozgrywek 

Tymczasem zespół 
trenuje nadal — bez przerwy. 
Przygotowuje się bowiem do u- 
działu w 1-Majowym Turnieju 
Siatkówki w Berlinie, w któ­
rym występować będzie w bar­
wach Krakowa, broniąc zdoby­
tego przed rokiem pucharu. 21 
maja rozegrają siatkarze w 
Odessie rewanżowy mecz z tam­
tejszym Burewiestnikiem, a w 
czerwcu na tej samej zasadzie 
— z Lewskim Sofia. Tak więc 
po krótkiej miesięcznej przer­
wie zacznie .się znów żmudna 
praca — przygotowanie do se­
zonu. Oby znów tak udanego!

dobnym systemem — rekom­
pensując swoje nienajlepsze wa­
runki fizyczne — grają Japoń- 
*’Tcy, zespół światowej klasy. 
W hutniczym teamie nie ma 
przecież 2-metrowców — Skór- • ligowych, 
ków 1 Abroziaków, dlatego tak 
przydatna jest ta nowa w pol­
skiej siatkówce taktyka gry.

O sukcesie zadecydowały rów­
nież walory zawodników, z któ­
rych J. Szymczyk — to kadro- 
wicz — olimpijczyk I reprezen­
tacji Polski, W. Jezierski, A. A- 
damski, W. Kobędza, B. Szkut­
nik i M. Szewczyk — to także 
kadrowicze.

Nie sposób nie zadedykować 
przy tej okazji laurki działa­
czom Sekcji i zarządowi Klubu. 
Konkretna praca i nadzwyczaj 
przychylny stosunek do spraw 
siatkarzy — oto w lapidarnym 
skrócie ich zasługa.

Od czego zacząć — pisząe o 
•zm wielkim sukcesie 
ków Hutnika, który 
zapewne wszystkich 
»kich sympatyków tej dyscypli­
ny sportu? Na przekór chrono­
logii — zacznijmy od końca. A 
więc od decydującego meczu z 
Gwardią Wrocław, w którym 
tylko zwycięstwo naszych siat­
karzy dawało im tytuł i splen­
dor. No i zawodnicy hutniczego 
klubu odnieśli zwycięstwo, zre­
sztą w dobrym stylu. O wyż­
szości naszego zespołu świadczy­
ły też choćby oklaski przy — 
jak to się mówi — otwartej 
kurtynie, którymi dawała wy­
raz swego uznania wybredna, 
znająca się „na rzeczy” wro­
cławska publiczność. A przecież 
spotkanie Hutnika z tamtejszą 
Gwardią odbyło się w tydzień 
po pasjonujących pojedynkach 
stoczonych przez wrocławian w 
Warszawie z AZS i Legią, któ­
re przegrali tylko nieznacznie 
2:3 (jednak wobec obcej publicz­
ności i to z drużynami zeszło­
rocznego i aktualnego mistrza 
Polski). Tym bardziej należało 
się spodziewaf, że na swoim te­
renie Gwardia będzie bardzo 
groźnym dla Hutnika przeciw­
nikiem. Zwycięstwo było jeduak 
przekonywujące (3:1).

Warto tu dodać, że w ciągu 
całej II rundy rozgrywek nasi 
siatkarze odnieśli tylko jedną 
porażkę — i to z aktualnym 
mistrzem Polski AZS AWF.

A teraz kolej na chronologię. 
Siatkarze Hutnika startują w 
I lidze od 3 lat. Już w pierw­
szym roku pobytu w ekstrakla­
sie (1965/66) świetnie wystarto­
wali. zajmując czwarte miejsce 
w tabeli, za AZS, Legią i Gwar­
dią Wrocław. A wiec w pierw­
szym rzucie wyeliminowali z 
„wielkiej czwórki” drużynę 
ścisłej czołówki — Warszawian­
kę. Następny sezon przyniósł 
— trzecie miejsce. Hutnik upla­
sował się za warszawskimi po­
tentatami Legią i AZS. Po raz 
pierwszy drużyna związkowa 
wyeliminowała dwa potężne 
piony: spółdzielczy (Warsza­
wiankę) i gwardyjski (Gwardię 
Wroeław). W bieżącym sezonie 
udała się nie lada sztuka — 
władnie hutnicy rozdzielili nie­
zwyciężony dotąd tandem war­
szawski, spychając b. rristrza 
Polski na HI miejsce. A oto ta­
bela obrazująca dorobek zespo­
łów I ligi.
................... iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiHiiiiini ..... .

zawodni- 
ucieszył 

krakow-

1. AZS W-wa 22 20 63:19
2. HUTNIK N. H. 22 19 60:15
3. Legia 22 19 59:23
4. Gwardia Wr. 22 13 50:35
5. AZS Olsztyn 22 13 45:39
6. Stal Mielec 22 12 41:40
7. GKS Katów. 22 9 38:45
8. Chełmiec 22 9 36:50
9. AZS Gdańsk 22 8 35:49

10. Anilana Ł. 22 5 27:54
11. Wawel Kr. 22 4 22:59
12. Odra Wrocław 22 1 16:64

A więc coś z historii, 
strzostwo, które 
udziale zespołowi Hutnika 
miało precedensu w historii po­
wojennej krakowskiej siatków­
ki. Najwyższą lokatą, jaką uda­
ło się zdobyć reprezentantom 
naszego regionu — było w la­
tach 1954/55 trzecie miejsce 
krakowskiego AZS. Ale wów­
czas w tej drużynie występowa­
li reprezentanci Polski tacy 
jak: Feliszewski. Adamczvk.
Szarliński. Tym większy więc 
to sukces wychowanków trene­
ra Emila Sirackiego — co naj­
mniej współautora sukcesu, pro­
wadzącego przecież od początku 
zespół po rosnącej w górę krzy­
wej.

A co się na sukces złożyło? 
Zdyscyplinowanie całej druży­
ny, bardziej intensywna niż w 
innych klubach praca treningo­
wa (w pewnych okresach tre­
ningi odbywały się 5 razy w ty­
godniu). I dalej — koleżeńska 
więź łącząca zawodników — 
pracowników huty, nauczycieli 
WF w nowohuckich szkołach i 
sludentów. Siatkarze, wszyscy 
zresztą nowohucianie z racji 
miejsca zamieszkania — to ko­
lektyw nie tylko gdy idzie o 
siatkówkę. Mają wspólne zain­
teresowania pozasnortowe, są 
dobrymi kolegami, a to ma 
przecież niewątpliwy wpływ i 
na wyniki.

Nie »d rzeczy będzie wspom­
nieć i o następnej przyczynie 
sukcesu. Właśnie Hutnik zapo­
czątkował w ekstraklasie w ra­
mach taktyki gry zespołowej — 
atak urozmaicony, co jak dotąd 
znalazło naśladowców jedynie 
w warszawskim AZS. Tego’ ro­
dzaju przyspieszone rozgrywa­
nie piłki przy markowanym a- 
taku (przy wejściu do ataku 
czwartego zawodnika z linii o- 
bronv) dezorientuje 
przeciwnika, a szereg 
właśnie udanych akcji także ca 
psychicznie demobilizuje. Po-

Wleeml- 
przypadlo w 

nie

bow<«m 
takich

Siadem naszej krytyki

Tvm razem — 
szybki odzew

N zamieściliśmy
8 „Głosu” w

otatka jaką 
w numerze 
sprawne obrzydliwego za­

nieczyszczenia lakierem bu­
telki z oranżadą — produkcji 
PSS w Bochni, spotkała się z 
natychmiastową i prawidłową 
reakcją skrytykowanych. Zja­
wił się w naszej redakcji 
przedstawiciel dyrekcji PSS z 
Bochni prosząc o dodatkowe 
wyjaśnienia i o dow'ód rzeczo­
wy. Świadczy to o bardzo po­
ważnym podejściu do krytyki 
prasowej.

Z pisma, które otrzymaliś­
my następnie wynika, że za­
nieczyszczenie butelki wyni­
kło z powodu karygodnego 
niedbalstwa pracowników wy­
twórni wód gazowych PSS w 
Bochni. Nie dopełnili oni 
swych obowiązków, nie skon­
trolowali czystości butelek 
przed ich napełnieniem. Per­
sonel wytwórni ukarany zo­
stał za to potrąceniem premii 
za miesiąc luty br. w wyso­
kości 20 proc, poborów.

A klient otrzymał przepro­
szenie za nieprzyjemność jaka 
go z winy wytwórni wód ga­
zowanych spotkała, do czego 
dołączony został drobny upór 
minek w postaci bombęnierki 
czekoladek. Wydaje się nam, 
że takie załatwienie sprawy 
świadczy o kulturze i na pew­
no o dobrych chęciach napra­
wienia niedbalstwa — przez 
kierownictwo wytwórni wód 
gazowanych PSS w Bochni.

Można przypuszczać że po­
dobny przypadek już więcej 
się nie powtórzy. A o to prze­
cież chodzi. ł(jd)

I

Czym młodzież lub! zajmować 
się po nauce w szkole? Wielu 
z zapytanych przeze mnie o to 
młodych i bardzo młodych łudzi 
ze szkół nowoln*.«*kien odpowia­
dało bez namysłu: czytaniem 
ciekawych książek, oglądaniem 
programu telewizyjnego, po od­
robieniu zadań. Po chwili pau­
zy — wolę iść do kolegi czy ko­
leżanki, na spacer, do kioa, tea­
tru. Wielu lubi jeździć na dłuższe 
wędrówki (z rodzicami) po śród­
mieściu Krakowa, które ma nie- 
inniejszy urok dla młodzieży jak 
dla dorosłych. Były też odpo­
wiedzi świadczące o wyraźnie 
kształcących się zamiłowaniach 
oraz uzdolnieniach. Nie rzadko: 
lubię rysować w domu, należę 
do zespołu muzycznego w Za­
kładowym Domu Kultury, uczę 
się grać na fortepianie, harmonii 
itd.

I to jest prawda. Bardzo dużo 
młodzieży oraz dzieci mają w 
swoich rejestrach czytelnie no­
wohuckie, więcej niż dorosłych 
abonentów. Dom Kultury co­
dziennie rozbrzmiewa głosami 
dzieci i młodzieży, dużo mło­
dzieży, często nawet niemal sa­
mą młodzież widać w kinach, w 
teatrze. Ale jest również druga 
prawda, kryjąca się za milcze­
niem w odpowiedzi na pyt-r-iie 
o sposób spędzania wolnego 
czasu lub wręcz w łobuzerskim 
— idę do miasta z kolegami 
albo sam. (Mowa tu o młodzie­
ży starszej). I tych młodych lu­
dzi widujemy w kawiarniach, 
godzinami deliberujących na so­
bie tylko znane teinatr wśród 
dymu z papierosów Są też krań­
cowe przykłady chuliganienia 
dla zabicia czasu, włóczenia się 
po ulicach w poszukiwaniu oka­
zji do mniejszej lub większej 
rozróhki, której przebieg odno­
towuje z kolei M'licja w swoich 
kronikach. I choć problem chu­
ligaństwa nie jest w naszej 
dzielnicy większy niż w innych 
dzielnicach Krakowa, to jednak' 
ciągle waży Da opini‘ o młodzie­
ży, psując ją w oczach dorosłe­
go społeczeństwa w sposób nie-go społeczeństwa w sposób 
współmierny.

Część młodzieży spędza czas 
wolny po nauce w sposób 
ganizowany przez szkolę. Przy-

zor-

BRONISŁAWA ROSZKO

W organizowanym w ub. niedzielę „Nadwiślańskim biegu na 
przełaj” AZS Kraków startowało ogółem 31 zawodniczek 
i zawodników sekcji lekkoatletycznej KS „Hutnik”. Największy 
sukces odnieśli: Wincenty Bukowiec (II miejsce), Zygmunt 
Brzeziński (II miejsce) oraz Jerzy Czyszczoń (III miejsce). 
Na 55 zawodników startujących w tej kategorii biegu starto­
wało 20 młodzików KS Hutnik, co świadczy o prawidłowej 
pracy szkoleniowej i rozwojowej sekcji. W biegu na dystans 
2500 m seniorów w obsadzie międzynarodowej zawodnik' Hut­
nika, Tadeusz Krawczyk zajął 15 miejsce.

D. Kost.

Tenis stołowy
Dwa rozegrane ostatnio przez 

I-ligową drużynę Hutnika me­
cze wyjazdowe zakończyły się 
porażką Hutnika, co — jak pi­
saliśmy poprzednio — nie wpły­
nie na kolejność w tabeli. W 
spotkaniu ze Startem Włocła­
wek zespół tenisa stołowego 
Hutnika przegrał 5:6. Zadecydo­
wało o tym spotkanie Chajdec- 
kiego z Paszkowskim. Przy sta­
nie meczu 5:5 Chajdecki prze­
grał z zawodnikiem Startu, mi­
mo, iż prowadził w setach 1:0, 
a w drugim secie wysoko piłka­
mi. Punkty dla Hutnika: po 
2 Petek i Knapik, 1 — Ratzko.

Drugi wyjazdowy przeciwnik 
Start Gdynia rozstrzygnął mecz 
z korzystnym dla siebie wyni­
kiem 6:3. Punkty dla Hutnika: 
2 — Knapik, 1 — Petek.

Tak więc zawodnikom Hutni­
ka pozostał do końca rozgrywek 
tylko jeden mecz z warszawską

Spójnią, która w tym sezonie 
zdobyła po raz czternasty tytuł 
mistrza Polski. Ten wynik nie 
będzie miał jednak wpływu na 
pozycje w tabeli.

*
16 i 17 kwietnia rozegrane zo­

staną w Poznaniu drużynowe 
mistrzostwa Polski juniorów. 
Przygotowują się do nich junio­
rzy Hutnika — drużyna mistr--» 
okręgu, która ma szal 
jęcie dobrego miejsca, 
juniorzy 
tach 1962 
ski, a w

na mistr-i 
inse na za- 

Właśnie 
Hutnika zdobyli w la- 
i 1964 mistrzostwo Pol- 
1966 — III miejsce.

*
Zakończyły się rozgrywki w 

lidze okręgowej tenisa stołowe­
go. Hutnik I b wespół z AZS 
zakończył je na I—II miejscu, 
uzyskując jednakową ilość 
punktów. O tytule mistrza ligi 
okręgowej zadecyduje więc do­
datkowy mecz. Warto dodać, że 
do tego sukcesu Hutnika IB 
głównie przyczynili się Adam 
Lenda i Stanisław Kij.

w wolnych chwilach?
kładem dobrej organizacji życia 
młodzieży może być Technikum 
Hutnicze w Nowej Hucie, inte­
resujące szczególnie ze względu 
na to, że kształci młodą kadrę 
hutników. Ma ono własny iuter- 
nat zamieszkały przez 500 ucz­
niów. Rozkład zajęć popołudnio­
wych — nauka, przygotowanie 
się do dnia następnego w Tech­
nikum, a po godz. 1S.30 wolny 
czas. Wieczory wypełnia telewi­
zja, gry towarzyskie, szachy, 
ping-pong, czytanie gazet i ksią­
żek. Wyjście do miasta na krót­
ko w dni powszednie (spacery 
większe w niedzielę). W ciągu 
tygodnia wspólne wyjścia na 
imprezy (kino, teatr, raz w ty­
godniu). Na co dzień kółka za­
interesowań. Czas w zasadzie 
naprawdę zorganizowany. Ale w 
internacie Technikum mieszka 
tylko jedna trzecia młodzieży 
uczącej się w szkole, większość 
w domach rodzicielskich. Wszy­
stkie odpowiedzi na pytanie jak 
spędzasz wolny czas po nauce, 
które przytoczyłam na wstępie, 
mogą być również odpowiedzia­
mi uczniów tego Technikum 
plus sport, skoro jest to mło­
dzież starsza, ZMS i inne organi­
zacje masowe — mające pro­
gram szerszego działania, oczy­
wiście. Ale i to jeszcze nie daje 
stu procent.

O wiele łatwiej odpowiedzieć 
na pytanie co robią po nauce 
starsze dziewczęta, niż chłouey. 
Wiele z nich pomaga w codzien­
nej pracy domowej, opiekuje się 
młodszym rodzeństwem — i choć 
to nie jest odpoczynek, jednak 
zalicza się do programu części 
dnia wolnego od nauki. I dziew­
cząt w zasadzie nie widuje się 
wałęsających na ulicach, raczej 
niektóre w kawiarniach. Więk­
szości chłopców za to praktycz­
na strona życia w domu nic in­
teresuje zbytnio. Już nawet na 
przykładzie technikum, posiada­
jącego własny internat, czego o- 
gromna . większość szkół nie

ma, można uznać, że duża część 
młodzieży szkolnej, nie może w 
sposób zorganizowany, a więc 
ułatwiony odpoczywać czy ba­
wić się we własnym gronie i we 
właściwych miejscach.

Nie kusząc się o szukanie re­
cept, których i nam nikt nie da­
wał, możnaby jednak nieco pre­
tensji zaadresować do nowohuc­
kiego harcerstwa, zwłaszcza w 
odniesieniu do dzieci młodszych. 
Wystarczy spojrzeć przez okna 
mieszkania jak wiele dzieci jest 
pozostawionych samym sobie na 
cale popołudnia. I choć nic nie 
mam przeciwko zabawom na 
skwerach, w miejscach przezna­
czonych na ten cel, to jednak 
wydaje mi się, że wl -kszość tye i 
dzieci wołałaby bawić się cieka­
wiej, i że możnaby ją wciągnąć 
w sprawy poważniejsze, nie 

(Dokończenie na str. 6)

Zadowoleni w zasadzie opuszczali stadion Garbarni, sympa­
tycy Hutnika. Wprawdzie przy większym szczęściu Hutnik 
mógł odnieść zwycięstwo — to jednak podział punktów na­

leży uważać za sprawiedliwy. Hutnik tym razem dobrze zreali­
zował założenia taktyczne. Polegały one na przykryciu rozgry­
wających zawodników Garbarni (Kucharczyk, Jasiówka) i nie 
pozwoleniu im opanowania środkowej strefy boiska. Taktyką 
tą, wybił Hutnik całkowicie piłkarzy Garbami z uderzenia i 
nie potrafili oni we-właściwy sposób rozwinąć swych szyków 
i zagrozić bramce Królikowskiego. Gdyby zaraz po przerwie 
wykorzystane zostały »przez piłkarzy Hutnika dwie doskonałe 
sytuacje podbramkowe — to bez wątpienia Hutnik powróciłby 
do Nowej Huty bogatszy o dwa punkty, a nie o jeden. Wy­
równująca stan meczu na 1:1 bramka dla Garbarni, zdobyta 
została w okolicznościach raczej niespodziewanych.

Na marginesie tej bramki trzeba przyznać, że zalążek jej 
zrodził się z nieprawidłowej zagrywki piłkarzy Garbarni. Pił­
karze Garbarni rozegrali rzut rożny z toczącej się piłki, a jak 
wszystkim wiadomo, przy rzutach wolnych, piłka powinna stać 
w miejscu. Jakoś dotychczas piłkarze Hutnika nie mają szczę­
ścia do sędziów. Dalecy jesteśmy od tego, ażeby winę za nie­
powodzenia składać na karb sędziów, ale obiektywnie trzeba 
przyznać, że zarówno w dwóch poprzednich spotkaniach roże- 
granych na boisku Hutnika, jak i w ostatnim spotkaniu z Gar­
barnią, sędziowie nie wykazali pełnego obiektywizmu i w 
wielu wypadkach wydali krzywdzące Hutnika decyzje.

W meczu z Garbarnią wszyscy piłkarze Hutnika grali ambit­
nie i z wolą walki. Najlepiej tym razem spisali się jednak 
Goiła, Królikowski i Kasalik. Nie wiele gorzej od nich wypadli 
Kowalczyk. Ankus i Zapalski.

W niedzielę Hutnik spotka się w kolejnym meczu ligowym 
ze Startem Łódź. Start zaskoczył wszystkich wysokim zwy­
cięstwem odniesionym w poprzedniej kolejce spotkań, nad Vjcto- 
rią. Dotychczas Start znany był z nikłych zwycięstw, odnoszo­
nych w minimalnych rozmiarach. Będziemy mieli możność prze­
konania się, czy zaaplikowanie pięciu bramek Victorii było 
tylko dziełem przypadku, czy też znakomitej formy.

Rozpoczynający w ubiegłą niedzielę rozgrywki mistrzowskie 
piłkarze pozostałych klas, zanotowali sukcesy. Drużyna rezer­
wowa pokonała Garbarnię Ib 1:0 zdobywając zwycięską bram­
kę ze strzału Juszczyka. Pierwsza drużyna juniorów wygrała 
z Wawelem 5:0, zdobywając bramki ze strzałów Jagielskiego i 
Ząbka po 2, oraz Kobierskiego. Druga drużyna juniorów wy­
grała natomiast z Garbarnią 4:2, a strzelcami bramek byli Ple- 
szyński 2, Krzeczowski i Sitko po 1. J. C.

Po raz drugi
■

Święto pracowników
służby zdrowia

Bardzo uroczyście obcho­
dzony będzie w tym roku 
Dzień Pracownika Służby 
Zdrowia. Jest to wielkie świę­
to dla całego personelu służby 
zdrowia, który obecnie liczy 
na terenie dzielnicy około 
2.500 osób (w tym 370 leka­
rzy).

Dzień ten, związany ze 
Światowym Dniem Zdrowia 
w tym roku obchodzimy pod 
hasłem „Zdrowie w świecie 
jutrzejszym”. Perspektywy 
rozwoju służby zdrowia, za­
gadnienia profilaktyki i reha­
bilitacji — to najistotniejsze 
sprawy, o jakich mówić się 
będzie szeroko szczególnie na 
uroczystej akademii, jaka od­
będzie się z okazji Dnia Pra­
cownika Służby Zdrowia w 
sali Teatru Ludowego 8 kwie­
tnia o godz. 13. Na uroczysto­
ści tej m. in. wręczone zosta­
ną odznaczenia dla wyróżnia­
jących się pracowników, oraz 
nagrody.

Z okazji swego Święta per­
sonel podejmuje liczne czyny 
społeczne, które ogłoszone zo­
staną również na akademii w 
Teatrze Ludowym. W części 
artystycznej imprezy' wystą­
pią artyści scen krakowskich.

Dzień Pracownika Służby 
Zdrowia (7 kwietnia) obcho­
dzimy w tym roku po raz 
drugi. Jest on okazją do pod­
sumowania dotychczasowej

działalności służby zdrów!« 
oraz wytyczenia kierunków 
pracy na najbliższe lats. Bę­
dzie też okazja do bardziej 
„prywatnych” rozmów na 
wieczorkach, spotkaniach to­
warzyskich itp.. Jakie odby­
wać 
nych 
wia, 
nych

się będą w poszczegól- 
placówkach służby zdro- 
odświętnie udekorowa- 

z tej okazji. bg

W redakcyjnej poczcie na­
deszły listy z zapytaniami do­
tyczącymi zamiany mieszkań 
spółdzielczych.

Otóż sprawy zamiany mie­
szkań spółdzielczych reguluje 
uchwała nr 56 Zarządu Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego 
z sierpnia 1967 r. Uchwała ta 
w rozdziale VII postanawia, 
że spółdzielnie mieszkaniowe 
— w granicach istniejących 
możliwości — obowiązane są 
realizować wnioski o zamianę 
mieszkań. Wnioski te muszą 
być oczywiście uzasadnione 
potrzebami członków i ich ro­
dzin. Wniosek o zamianę mie­
szkania może uzasadniać:
• zmiana stanu liczebnego lub 

struktury rodziny członka spół­
dzielni,

< uzyskanie przez członka lub

osobę uprawnioną do wspólnego 
z nim zamieszkiwania uprawnień 
do dodatkowej powierzchni mie­
szkalnej,
• niekorzystne położenie mie­

szkania w stosunku do miejsca 
pracy członka i jego rodziny,
• rozwód i ubieganie się w 

związku z tym o dwa mieszkania,
• względy zdrowotne lub inne 

ważne względy życiowe.
W jaki sposób dokonuje się 

zamiany?
Zamiany mogą dokonywać 

między sobą zarówno członko­
wie spółdzielni jak i z osoba­
mi zajmującymi mieszkania w 
budynkach tnie stanowiących 
własności spółdzielni. Spół­
dzielnia może także przydzie­
lić inne mieszkanie w zamian 
za zwolnienie dotychczas zaj­
mowanego lokalu i przekaza­
nie go do dyspozycji spół­
dzielni.

JEST KIEROWNIK — 
ALE PO CO?

Scenka sprzed kilku, dni — 
w sklepie z materiałami piś­
miennymi w os. Centrum 
C, obok Placu Centralnego.

— Czy są białe koperty?
— Nie ma.
— A jest blok listowy?
— Tylko jeden, ale wy 

brakowany...
— A papier śniadaniowy?
— Nie ma.
— Może jest papier toaleto» 

wy?
— Również nie ma, wy­

szedł...
W tym momencie klient 

„wychodzi z siebie" i ze 
sklepu bez poszukiwanych 
towarów, psiocząc na handel, 
■i właściwie na dystrybucję. 
Okazuje się bowiem, że w 
wielu sklepach krakowskich 
wymienionych artykułów na 
ogół nie brak. (dr)

Członkowie spółdzielni bu- 
dowlano-mieszkaniowych mo­
gą dokonywać międzv sobą lub 
z właścicielami domów jedno­
rodzinnych i lokali w małych 
domach mieszkalnych — za­
miany przysługujących im 
spółdzielczych praw do lokali 
bądź prawa własności lokali. 
Sprawy te reguluje przepis 
art. 147 ustawy o spółdziel­
niach i ich związkach (Dzien­
nik Ustaw nr 12 z 1961 r. poz. 
61) oraz postanowienia stath- 
tów spółdzielni. Zamiana taka 
jest formą zbycia spółdzielcze­
go prawa do lokalu.

Do dalszych szczegółów 
związanych z zamianą spół­
dzielczych mieszkań powróci­
my w „Poradniku”.

Przypominamy, że hutnicy 
mają do dyspozycji biuro za­
miany mieszkań (działające 
w dziale socjalnym), które po­
średniczy w załatwianiu for­
malności związanych z zamia­
ną, służy pomocą i poradą w 
wątpliwych sprawach.

<n>
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GIÖS
Przygotowania

do XIII Dni Młodości
w pełnym toku

Pisaliśmy już w jednym z 
ostatnich numerów „Głosu” o 
wstępnych założeniach tego­
rocznych XIII Dni Młodości 
Nowej Huty. Dziś chcemy za­
poznać Czytelników z progra­
mem tej młodzieżowej impre­
zy.

Tak więc inauguracja Dni 
Młodości przewidziana jest na 
10 maja. Jak zwykle będzie 
nią posiedzenie Kongresu 
Młodzież-/, na którym przed­
stawiciele młodzieży przejmu­
ją symbolicznie władzę na 
okres trwania Dni Młodości 
w Nowej Hucie. Niezależnie 
od oficjalnych uroczystości 
pląnuje się otwarcie wysta­
wy pt.: „Młodzież Nowej Hu­
ty”, pleoiscyt na najlepszy 
film AKF Ogniska Młodych, 
bieg z pochodniami, zapale­

Porady praktyczne
Powszechnie panująca dzisiaj 

moda na odsłonięte ramiona (nie 
tylko w lecie, ale również we 
wszystkich porach roku) zmu­
sza do zwrócenia uwagi na tę 
część naszego ciała. Dlatego też 
podajemy parę skutecznych za­
biegów ujędrniających i wygła- 
zających skórę ramion. Rano i 

•■■ieczorem powinno się całkowi- 
•? zanurzyć w pianie mydlanej 

:e. gruntownie szczotkować 
ękką szczoteczką. Należy pocie- 

ać ramiona od dołu ku górze, 
zczególnie w okolicy łokcia. 

Przy osuszaniu, trzeć skórę 
szorstkim ręcznikiem, aż mine­
rze różowego koloru. Następnie 
wklepać nieco tłustego kremu 
lub oliwy — najpierw na ramie­
niu, potem na przedramieniu 
(łokcie nacierać ruchem okreż- 

ym). Po kilku minutach nad- 
-iar kremu zetrzeć watą. Szorst- 

e łokcie (uprzednio wymoczo- 
c w wodzie z dodatkiem my- 
ła) można lekko przetrzeć pu­

meksem.
Szczególnie zrogowae>ały na­

skórek łokci leczy się mocząc je 
w ciepłej oliwie. Zabieg ten wy­
maga dwóch spodków — łok­
cie zanurza się w spodkach z 
iepłą oliwą na pięć do dzie- 
i clu minut. Po kilku takich 
ibiegach skóra staje się miękka 
elastyczna. W następnym nu­

merze przekażemy kilka sku- 
'acż^ych ćwiczeń wzmacriają-

■ch i wpływających dodatnio 
a ukształtowanie ramion.

Ze spotkań
W KRZESŁAWICACH..

Wnioski mieszkańców doty- 
. ły tu głównie spraw po- 

■ ■dkowych. remontów dróg, 
stalaeji oświetlenia itp. M. 

:. konieczna jest budowa
■ mika między osiedlem a 
■' >inatem. dokończenie bu-

• kanalizacji, zainstalo­
wanie budki telefonicznej.

Część robót porządkowych 
zrealizowana zostanie przy 
'?mocy czynów społecznych 
-nirszkańców. niemniej wpro­
wadzenie w życie wielu in- 
•ych słusznych wniosków wy­
maga pomocy odpowiednich 
•stancji.

W LUBOCZY...
Najważniejsze potrzeby te­

go osiedla to budowa szko­
ły podstawowej oraz przed­
szkola. Instytucje te mieszczą 
się ODecnie w starych budyn­
kach, właściwie nie Gwaran­
tujących im możliwości pra­
widłowego działania.

Z wniosków skierowanych 
nod adresem Wydziału Go- 
hiodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej najpilniejszy do 
realizacji jest postulat doty­
czący naprawy odcinka drogi 
od szkoły do domków OZR, 
zniszczonej przez samochody 
dowożące materiały do budo­
wy nowej szkoły w Luboczy.

W OS. SPÓŁDZIELCZYM
~ komunikacyjne,

• -/mania włas-
• osiedlowej, spra­

wy norządkewe — to tylko 
część zagadnień, jakie poru­
szano na spotkaniu z radny- 

nie znicza przy hejnale (po 
raz pierwszy) Dni Młodości 
oraz wieczorki taneczne i film 
na wolnym powietrzu.

Następnego dnia, w sobotę 
11 im ja — hasłem wywoław­
czym jest: „Czynem czcimy 
sw.oje święto”. Rozpoczęcie 
prac poprzedzi zgrupowanie 
młodzieży na Placu przed po­
cztą (Kraków 28). Frace spo­
łeczne koncentrować sie bę­
dą w Lasku Mogilskim. W go­
dzinach popołudniowych i 
wieczornych odbędą sie: kon­
kurs rzeźby, regaty wioślar­
skie i zielony karnawał nad 
Zalewem oraz zabawy ludo­
we, występy zespołów studen­
ckich i wreszcie bale młodości 
w placówkach kulturalnych.

Trzeciego dnia, tj. w nie­
dzielę 12. 5. wśród wielu im-

Młodzieńczy, wiosenny kostiu- 
mik. Najmodniejszy fason ża­
kietu jest uwydatniony przez 
szerokie klapy kołnierza, który 
na prezentowanym modelu jest 
przybrany białym materiałem — 
podobne przybrania mają man­
kiety. Lekko poszerzona spód­
niczka posiada z przodu kontra­
fałd. Przy omawianiu spódnicz­
ki bardzo ważna uwaga... wąs­
kie i zwężone fasony całkowicie 
wyszły z mody!

z radnymi
mi. Osiedle szczególnie od­
czuwa brak świetlicy z praw­
dziwego zdarzenia, z której 
korzystać mógłby zarówno ak­
tyw osiedla, jak i młodzież. 
Również koło Ligi Kobiet ma 
trudności lokalowe, istnieje 
plan przeprowadzenia w czy­
nie społecznym adaptacji po­
mieszczenia pralniczego, ko­
niecznym jest jednakże odpo­
wiednie wyposażenie lokalu.

W PLESZOWIE
I w tym osiedlu mieszkańcy 

wysunęli szereg postulatów. 
Zwrócono się z prośbą o za­
instalowanie oświetlenia uli­
cznego na odcinku drogi o- 
koło 600 m (między gromada­
mi Pleszów i Kujawy), dopro­
wadzenie gazu do osiedla, po­
prawę komunikacji. Nie koń­
czą się na tym kłopoty miesz­
kańców Pleszowa. Brak przed­
szkola, ciasnota w budynku 
szkoły podstawowej — to ró­
wnież ważne zagadnienia, któ­
re wymagają szczegółowej a- 
nalizy i właściwego rozwią­
zania.

Nieczynna jest również 
świetlica osiedlowa, tak bar­
dzo potrzebna dla młodzieży, 
najmłodsi chcieliby mieć 
własny ogródek jordanowski, 
w związku z czym wysunięto 
wniosek pod adresem Wy­
działu Oświaty o pomoc w o- 
grodzeniu tego obiektu oraz 
wyprażeniu go w sprzęt za­
bawowy.

Wnioski te, jak i szereg in­
nych postulatów, zgłaszanych 
na spotkaniach, rozpatrywane 
są przez zainteresowane wy­
działy Prezydium DRN. bg 

prez centralnym punktem sta­
nie się niewątpliwie korowód 
XIII Dni Młodości. Szczegóło­
wiej napiszemy o nim przy 
innej okazji. Planuje się też 
bieg przełajowy o puchar Dni 
Młodości, koncert zespołów 
Ogniska Młodych, filmy na 
wolnym powierzu, występ ze­
społu cygańskiego itp. Wystą­
pią też — jako goście orga­
nizatorów Dni Młodości — ze­
społy studenckie z Krakowa 
reprezentujące ich święto, tj. 
juwenalia.

Poniedziałek, 13 maja u- 
płynie pod znakiem rocznicy 
Ludowego Wojska Polskiego 
Odbędą się zatem spotkania 
z. weteranami walk o Polskę 
Ludowa, pokaz sprzętu i u- 
zbrojenia, pokaz żołnierza-ju- 
naka na współczesnym polu 
walki itp. Niezależnie od tego 
w tym dniu odbędzie się inau­
guracja wojewódzkiego festi­
walu zespołów artystycznych 
ZMS.

I wreszcie ostatni dzień: 14 
maja. Jego hasło brzmi: „Szu^ 
kamy talentów sportowych”. 
W tym dniu też planuje się u- 
roczyste posiedzenie Kongre­
su Młodzieży i zakończenie 
XIII Dni Młodości Nowej 
Huty. J. ż.

Co robią 
w wolnych chwilach?

(Dokończenie ze str. 5) 
tylko bawiąc, ale i uceac. Nie 
jest to przytyk do zapracowa­
nych rodziców — jak może zro­
zumiałby ktoś doszukujący z>ę 
jednostronnych stwierdzeń, nie 
potępienie w czambuł dorosłych, 
mających zajęcia zawodowe oraz 
domowe, ale szukanie środków 
uzupełnienia wychowania, które 
daje i dom i szkoła, a złe spę­
dzenie czasu wolnego poza nimi 
zepsuć może. Tym podkreśle­
niem pragnę odpowiedzieć na 
lisi naszego czytelnika ob. R. 
Kołodziejskiego w sprawie wy­
chowania młodzieży, a raczej 
na jeden z jego fragmentów, 
gdyż do pozostałych trzeba wró­
cić przy " następnych okazjach 
poruszenia tego wszystkich inte­
resującego tematu.

Nie silę się na recepty rów­
nież dlatego, że po dziś dzień 
nie ma w naszej dzielnicy więk­
szych terenów sportowo-rekre­
acyjnych dla młodzieży, ani 
właściwych pomieszczeń dla Do­
mu Kultury. Pragnę tylko przy­
pomnieć o ważnej sprawie — 
wolnego czasu po nauce, g któ­
rego programie odnośnie włas- 
nyęh pociech — wiedzieć trzeba.

ik.

ANEGDOTY TEATRALNE
Jeśli w sztuce znajduje się 

scena czytania listu, aktor me 
uczy się tego tekstu na pamięć 
lecz rzeczywiście list odczy­
tuje. Jakiś młody aktor po­
stanowił zrobić kawał Jerze­
mu Leszczyńskiemu. — Poda­
jąc list na scenie — wsunął 
do środka pustą kartkę pa­
pieru. Leszczyński otwiera ko­
pertę, natychmiast orientuje 
się w sytuacji i niespeszony 
mówi do dowcipnisia: „Synu, 
ty masz lepszy wzrok ode 
mnie, przeczytaj."’

Pożyteczna 
impreza

Sprawy kulturalno-oświatowe 
w zakładach pracy stanowią je- 
aen z podstawowych czynników 
kształtujących ogólny poziom 
pracowników. Ta trudna, ale 
równocześnie bardzo ciekawa 
dziedzina daje duże pole do 
popisu osobom zatrudnionym w 
tym resorcie. Efekty prowadzo­
nej pracy zależą przede wszy­
stkim od dobrej organizacji i 
inicjatywy przewodniczących 
zespołów KO.

Bardzo ciekawą i oryginalną 
formę kulturalno . oświatowej 
rozrywki wprowadził do swego 
programu zespół działający w 
Krakowskim Przedsiębiorstwie 
Zmechanizowanych Robót Bu­
downictwa z siedzibą w Nowej 
Hucie. Przed paroma dniami 
zorganizowano tam. z inicjaty­
wy Społecznego Ośrodka Pro­
pagandy Partyjnej, przy współ­
pracy Rady Zakładowej już 
drugą z kolei Zgaduj-Zgadulę. 
Tematem przewodnim imprezy 
było pytanie: ..Czy znasz swoich 
sąsiadów?” W poprzedniej cho­
dziło o Związek Radziecki — 
ostatnia dotyczyła Czechosłowa­
cji. Pytania składające się w 
sumie na dobrą znajomość dzie­
dzin gospodarczych, kultural­

NA WIEŻY 
SPADOCHRONOWEJ

Różne były koleje losu 
wieży spadochronowej w Łę­
gu, a ostatnio piszc do nas 
o niej ob. inż. JAN ŻELAZ­
NY. Dziwny to obiekt, poło­
żony w pobliżu centrum No. 
wpj Hutv 1 całkowicie za­
pomniany. Przestał służyć 
swojemu przeznaczeniu, a nikt 
dotąd nie zatroszczył się o 
jego zabezpieczenie. O skut­
kach tego faktu tak pisze inż. 
J. Żelazny: Przerażające jest 
to, że nasi milusińscy, w wie­
ku od lat pięciu do czterna­
stu. zrobili sobie z wieży spa­
dochronowe i wieże widoko­
wa i tłumnie odwiedza ¡a 
skorodowany pomost u jej 
szczytu, urządzając harce na 
schodach i zrzucając na dół 
różne przedmioty, tuż obok 
głów rówieśników. V7 nieś- 
dzielę sprowadziłem na dół 
siedemnastu takich „tury­
stów”. Przy braku dozoru 
na wieży każde zabezpiecze­
nie będzie nieskuteczne. Do 
czasu ostatecznej decyzji w 
sprawie wykorzystania wieży 
najlepsze byłoby zdemontowa­
nie dwóch dolnych segmen­
tów schodów”. Dodać trzeba, 
że nasz Czytelnik skierował 
tę sprawę do Zarządu Dziel-

Piosenka hutnika o Zarorot- 
sfalu. Śpiewa Jan Nowak (Z. 
Nalano wieź).

Piosenki, p‘osenkl, piosenki. 
Krótko mówiąc — mocna stro­
na kabaretu. Śpiewa Anna Wró- 
blówna.

nych, społecznych i politycznych 
wymagały pewnego przygoto­
wania się uczestników — i to 
chyba należy zaliczyć do naj­
bardziej pożytecznvch efektów 
tego spotkania. Żywa reakcja 
obecnych i całkiem dobre przy, 
gotowanie uczestników świad­
czyły o dużym zainteresowaniu 
poruszanym tematem — czyn­
nikiem dopingującym były cen­
ne nagrody rzeczowe.

Imprezę przygotował i prowa­
dził młody, ale bardzo poważ­
nie traktujący swoie obowiązki 
przewodniczącego KO. Bolesław 
Wiecheć. Poinformował nas. że 
następne tematy Zgaduj-Zgadu­
li będą dotyczyły zagadnień 
PZU oraz przepisów drogowych 
— ta ost.-tnia odbędzie sie z u- 
działem przedstawicieli MO.

kog.

Spacerkiem po Nowej 
Hucie

Na wielu skwerach dzielni­
cy (m. in. przy Alei Róż) za­
kwitły już pierwsze wiosenne 
kwiaty, krokusy. Cieszą oko 
różnymi kolorami: żółtym, 
białym, liliowym i wyglądają 
naprawdę pięknie na tle świe­
żej, nieśmiałej jeszcze wiosen­
nej zieleni—

nicowego Ligi Obrony Kraju 
w Nowej Hucie.

Byłam na miejscu i spraw­
dziłam. Istotnie przez duży 
otwór w siatce ogrodzenio­
wej każdy może dostać się na 
teren wieży spadochronowej. 
Wejście na nią też nie jest w 
ogóle zabezpieczone. W mo­
jej obecności dwóch chłop­
ców w wieku szkolnym wspię­
ło się na szczyt wieży, cze­
mu przypatrywało się z dołu 
dwóch ich kolegów. Pomija­
jąc fakt, iż cała czwórka naj­
prawdopodobniej zamiast do 
szkoły poszła na tak zwane 
wagary, udowodniona została 
naocznie łatwość wejścia na 
wysoką wieżę, co stanowi i-
iitiniiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiittiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiniiiiniiiitu

Kabaret w Nowej Hucie
I to nie byle jaki, ale z tekstami Bruno Miecugowa i w wy­

konaniu aktorów Teatru Ludowego, znanych nam dobrze ze 
sceny BARBARY OMIELSKIEJ, ANNY WRÓBLÓWNEJ, TA­
DEUSZA WLUDARSKIEGO, ZYGMUNTA MALANOWICZA, 
JANUSZA NOWICKIEGO. Reżyserował ANDRZEJ KOSSO- 
WICZ, opracowanie muzyczne i akompaniament — JERZY 
HOTH. W piątek odbyła się premiera kabaretu, który nie ma 
jeszcze nazwy: powstanie ona w wyniku plebiscytu publicz­
ności. Tytuł pierwszego programu — „Nie tylko o hucie pio­
senka”.

Rzecz udana, interesująca i zabawna, nic więc dziwnego, 
że w sali kawiarni ZDK HiL (twórca i organizatorem imprezy 
jest Dom Kultury) raz po raz rozlegają się oklaski. Zresztą 
— zobaczcie i oceńcie sami...

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Zaczęła się zabawa. Aktorzy wśród publiczności.

Zespół kabaretu nowohuckiego, od lewej: T. Włodarski, B. 
Omiclska, Z. Malanowicz, A. Wróblówna, J. Nowicki.

No to cyk — toast działaczy sportowych.

TEATRZE LUDOWYM

PRZED „RÓŻĄ”
Bardzo zaawansowane są 

już próby „Róży” Stefana Że­
romskiego, zapowiadanej przez 
nas nowej premiery Teatru 
Ludowego, przewidzianej na 
początek maja. Ponieważ jest 
to dramat niesceniczny, adap­
tacji jego dokonał Z. Kraw­
czyk owsk i, a nowego opraco­
wania dla TL — Alina Tar­
nowska.

Kogo zobaczymy w „Róży”? 
Dwie główne role będą mieć 
podwójną obsadę w osobach 
Danieli Zybalanki, Dominiki 
Stecówny, H. Maruszczyka i 
J. Piwowarczyka. Reżyseruje 
dyr. Irena Babel. Muzyka Z. 
Meyera, scenografia U. Go- 
gulskiej. Oczekujemy

„MĄŻ I ZONA”
Ich czworo, a właściwie 

sześcioro. Wyjaśnić od razu 
wypada, że chodzi o „Męża i 
żonę” Aleksandra Fredry, 
sztukę właśnie wchodzącą w 
stadium prób w Teatrze Lu­
dowym. Tych czworo, to ob­
sada komedii L Jun. B. O- 

stotne niebezpieczeństwo. —* 
Wystarczy się wychylić i 
stracić równowagę. Warto 
byłoby, aby doraźnie zain­
teresowały się tym obiek­
tem Komitety Rodzicielskie ze 
szkół w czasie pogodnych dni 
i oczywiście MO.

Jest to półśrodek do czasu 
rzeczywistego zabezpieczenia 
wieży i podjęcia przez LOK 
decyzji w sprawie sensow­
nego jej wykorzystania. Nie­
zależnie od niebezpieczeń­
stwa. jakie stwarza dla dzie­
ci obecnie, wieża ta sporo ko­
sztowała i miała konkretne 
przeznaczenie. Czy nikt już jej 
naprawdę nie potrzebuje?

ik

mielska, S. Rydel i J. Piwo« 
warczyk. Nową sztukę reży­
seruje również dyr. I. Babel, 
przy współpracy J. Sopocki. 
A że A. Fredro nie bywał naj­
częstszym gościem na scenie 
TL w latach poprzednich, 
więc warto zanotować teraz 
nadchodzącą okazję obejrze­
nia i wysłuchania fredrow­
skiej satyry, żywej mimo u- 
pływu czasu.

PODZIĘKOWANIE 
za kwiaty i Życzenia
I nasz Teatr Ludowy ma za 

sobą Dzień. Teatru, życzenia, 
kwiaty, moc serdeczności oka­
zywanej zespołowi. Z okazji 
święta ludzi teatru nasz TL 
odwiedziły liczne delegacje z 
■zakładów pracy, ze szkół itd. 
Były też listy, depesze i ser­
deczne życzenia Klubu Miłoś­
ników Teatru w Nowej Hucie.

Za naszym pośrednictwem 
zespół Teatru Ludowego ser­
decznie dziękuję wszystkim, 
którzy pamiętali o jego świę­
cie — sympatykom i widzom 
TL. fik)
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POGODA - \ 1. tym roku zaopatrzenie 
y y sklepów przemysłowych

PO DWÓCH tygodniach pogody 
niemol letniej — w sobotę. 30 
marca w Krakowie było 24.1 st. C, 
co jest najwyższą temperaturą, 

jaką kiedykolwiek zanotowano w 
marcu w lym mieście — nastąpiła 
gwałtowna inwazja chłodu. Spro­
wadził go niż baryczny z ośrod­
kiem nad południową Norwegią, 
cyrkulacja z południowej zmieni­
ła się na zachodnią i północno- 
zachodnią. Po przejściu frontu 
chłodnego rozbudował się nad 
Karpatami klin wysokiego ciśnie­
nia, co pozwala przypuszczać, że 
popsucie się pogody było tylko 
przejściowe. W najbliższych 
dniach przeważać będzie zachmu­
rzenie zmienne, jednak z dużymi 
rozpogodzeniami, temperatura bę­
dzie się stopniowo podnosić do 15 
i 20 stopni C. Noce, zwłaszcza po­
godne, będą dość chłodne, możli­
we przygruntowe przymrozki.

i

PROMYK

♦♦♦

Hucie jest do­
ur niektórych 
występują je- 

braki.

w Nowej 
bre, chociaż 
asortymentach 
szcze poważne

Sklepy konfekcyjne dobrze 
zaopatrzone są w płaszcze, za­
równo na sezon wiosenny, jak 
i letni, ubrania, kostiumy itp. 
Szczególnie duży wybór kon­
fekcji „ciężkiej” posiadają 
sklepy nr 72 w os. Słonecznym 
i nr 12 w 06. Centrum A.

Dla dzieci i młodzieży duży 
wybór odzieży, m. in. tak bar­
dzo poszukiwane teksasy, spo­
dnie białe dla 
nadto płaszcze, sukienki itp.. 
poleca sklep ~ ’ 1
młodzieżowymi 
Hutniczym, nad 
tronat przejęły

Sklepy przemysłowe
w sezonie

wiosennym

dziewcząt, po-

z artykułami 
nr 48 w os. 

którym pa- 
ostatnio Pi-

Z pracy PBM Nowa Huta

Plan za I kwartał
wykonano w 107,5 proc

Dobrze spisała się załoga 
Przedsiębiorstwa Budownict­
wa Miejskiego Nowa Huta, 
która plan produkcji podsta­
wowej za I kwartał bież, ro­
ku wykonała w 107,5 proc. O- 
kres ten zamknięto przerobem 
w wysokości 55,9 min. zł.

W ten sposób plan roczny 
przedsiębiorstwa wykonany 
został w 24,3 proc., co poz­
wala na wysuwanie optymi­
stycznych wniosków odnośnie 
realizacji zadań I półrocza.

W ciągu 3 miesięcy oddano 
łącznie 1423 izby mieszkalne. 
Przekazano do użytku bloki: 
nr 23 w os. Olsza II, nr 4 w 
os. Dąbie oraz 3 budynki mie­
szkalne w Nowej Hucie: nr 4 
a w os. D-2, oraz nr 516 i 312 
w Bieńczycach Nowych. Z o- 
biektów socjalnych wymienić 
należy: przedszkole w os. Ol­
sza II oraz pawilon nr 512 w 
óś. 1-2 w Bieńczycach No­
wych.

Dla uczczenia V Zjazdu 
PZP>

Z każdym dniem napływa­
ją nowe zobowiązania praco­
wników PBM Nowa Huta dla 
uczczenia V Zjazdu PZPR o- 
raz Święta 1 Maja. M. in. kie­
rownictwo zarządu i załoga 
ZB—1 zobowiązuje się wyko­
nać zadania planu rocznego 
do 30 listopada bież, roku, tj. 
o miesiąc przed terminem.

Liczne zobowiązania podjęli 
pracownicy Zarządu Sprzętu 
PBM, wydziałów: warsztato­
wego, gospodarki żurawiami, 
eksploatacji, transportowego, 
sanitarno-elektrycznego. Rów­
nież pracownicy umysłowi Za­
rządu Sprzętu przepracują 250 
roboczogodzin przy porządko­
waniu terenu zarządu. War­
tość tego zobowiązania wynie­
sie około 3,5 tys. zł.

Łączna wartość zobowiązań 
podjętych przez załogę Zarzą­
du Sprzętu wynosi 486,8 tys. 
zł. bg

ławskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego „Bobo”, specja­
lizujące się w wyrobie arty­
kułów dziecięcych.

Bardzo dobrze zaopatrzony 
jest także Świat Dziecka, 
dzięki czemu sklep ostatnio 
zwiększył znacznie swoje o- 
broty.

Nowohuckie sklepy przemy­
słowe posiadają także duży 
wybór konfekcji lekkiej, m. 
in. ładne sukienki letnie na­
być można w sklepie nr 66 w 
os. Uroczym.

Artykuły dziewiarskie, try- 
kotarskie £ pończosznicze po­
lecają szczególnie sklepy nr 18 
w os. Uroczym oraz nr 25 w 
os. Teatralnym. Niestety są 
pewne braki szczególnie w 
bieliżnie damskiej, które czę­
ściowo zostaną w najbliższym 
czasie uzupełnione. Duży wy­
bór apaszek, chustek itp., po­
siadają m. in.: sklepy nr 50 w 
os. Uroczym oraz nr 70 w os. 
Hutniczym.

Sklepy z metrażem otrzy­
mały ostatnio nowe tkaniny: 
wełenki, elany, jedwabie, du­
żo jest różnobarwnych kreto-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

nów. Największy wybór w 
Nowej Hucie mają sklepy nr 
62 przy alei Róż, nr 1 przy 
ul. Igolomskiej oraz nr 49 w 
os. Stalowym.

Niezbyt dobrze przedstawia 
się zaopatrzenie 
wiosenno-letnie, 
brak jest butów dla młodzie­
ży, niezbyt duży asortyment 
dla pań. Najwięcej obuwia 
mają sklepy nr 2 w os. Cen­
trum A, nr 14 w os. Teatral­
nym, nr 35 w os. Szkolnym i 
w Swiecie Dziecka.

Wśród art. gospodarstwa 
domowego szczególnie poleca­
my lodówki, których obecnie 
jest bardzo duży wybór. 
Zwiększył się ruch w sklepach 
z artykułami sportowymi, 
które proponują sprzęt turys­
tyczny, rowery, piłki, gry itp.

Jak informuje nas Dyrekcja 
MHD Art. Przemysłowymi w 
I kwartale uzyskano bardzo 
wysokie obroty, co niewątpli­
wie jest wynikiem poprawy 
zaopatrzenia w tym roku.

Przy okazji warto dodać, że 
MHD Art. Przem. bierze u- 
dział w I Krakowskich Tar­
gach Wiosennych, 
1 kwietnia w Hali Sportowej 
„Wawel” przy 
nicckiej. Posiada tu 3 stoiska 
z artykułami sportowymi, o- 
dzieżą turystyczno-sportową, 
obuwiem itp., oraz rowerami. 
Targi trwać będą do 12 bm.

bg.

w obuwie 
szczególnie

otwartych

ul. Zwierzy-

CO W TYGODNIU?

■ I I

9 KWIETNIA — SESJA DRN
9 bm. o godz. 9, w budynku 

Prezydium DRN Nowa Huta 
rozpoczną się obrady kolejnej 
Sesji DRN. Temat obrad: 
sprawozdanie z realizacji po­
stulatów wyborców i wnio­
sków mieszkańców za r. 1967, 
analiza wykonania budżetu 
DRN za rok ub. oraz podję­
cie uchwały w' sprawie po­
działu nadwyżki budżetowej 
za rok 1967.

FESTIWAL ZESPOŁÓW 
ARTYSTYCZNYCH

30 marca, w Ognisku Cho- 
reograficzno-Muzycznym ZDK 
HiL odbyły się przesłuchania 
w ramach Festiwalu Zespołów 
Artystycznych Szkół Podsta­
wowych Nowej Huty. Wzięło 
w nich udział 8 zespołów: mu­
zycznych, wokalnych i tanecz- 
i^ch. Zgodnie z opinią jury 
poziom zaprezentowanych 
programów’ był średni, niż­
szy, niż spodziewali się tego 
organizatorzy imprezy: Ogni­
sko Dziecięce ZDK HiL.

W efekcie 5 zespołów za­
kwalifikowało się do elimina­
cji finałowych, jakie odbę­
dą się w pierwszych dniach 
maja bież. roku. Są to: zespo­
ły taneczne ze szkół podsta­
wowych nr 99 i 81. zespół wo­
kalny „Smarkule” z Domu 
Kultury Dzieci i Młodzieży, 
zespół wokalny szkoły nr 102 
oraz wokalno-muzyczny szkoły 
nr 88.

DOBRE KONTAKTY
Ostatnio przedstawiciele 

TRZZ z Krakowa i Nowej Hu­
ty przebywali z krótką wizytą 
na ziemi opolskiej, biorąc u- 
dział w spotkaniach z wete­
ranami powstań śląskich, 
działaczami TRZZ, młodzieżą 
szkolną. Wizyta miała na celu 
zacieśnienie kontaktów mię­
dzy krakowskim a Opolszczyz­
ną. bliższe zapoznanie się z 
problematyką Ziem Zachod­
nich.

W dalszym ciągu planowa-

ne są kontakty z Opolszczyz­
ną, złożenie rewizyty przez 
tamtejszych działaczy TRZZ, 
wzajemne wizyty nauczycieli, 
wymiany zespołów’ artystycz­
nych obu regionów.

SEZON WIOSENNY 
W GASTRONOMII

Dyrekcja NZG dokłada 
wszelkich starań, aby przygo­
tować zakłady gastronomicz­
ne do sezonu 
niego. Otwarto 
przed lokalami: 
„Halinka” oraz tarasy w rest. 
„Nowoczesna” i barze „Mar­
ten”. W połowie miesiąca u- 
ruchomiony zostanie letni pa­
wilon Na Skarpie, następnie 
zakład gastronomiczny w O- 
środku Sportowo-Wypoczyn- 
kowym na Zalewie.

Również w’ tym miesiącu o- 
gródek letni otrzyma kawiar­
nia „Krasnoludek”, ponadto 
otwarty zostanie taras w naj­
młodszym lokalu NZG — „O- 
azie”. w Bieńczycach Nowych.

Niestety trudności lokalowe 
nie pozwolą na otwarcie pla­
nowanego bufetu (z naoojami 
chłodzącymi, przekąskami, da­
niami ciepłymi itp.) w rejo­
nie basenu kąpielowego. O ile 
Dyrekcja NZG otrzyma odpo­
wiednie pomieszczenie, bufet 
może być otwarty w krótkim 
czasie. bg
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To i owo
Rozpoczęto już akcję po­

rządkowania dzielnicy. M. in. 
przeprowadza się renowację 
trawników i kwietników, z te­
go rodzaju pracami spotyka­
my się niemal we wszystkich 
osiedlach Nowej Huty.

Spotykamy się także z „o- 
brazkami" mniej przyjemny­
mi. jak zabawy dziecina skwe­
rach i zieleńcach. Zabawy, 
gra w piłkę, gonitwy. Nic je 
nie obchodzi budząca się do 
życia przyroda.Gorzej — nie 
przejmują Się tym również ro­
dzice czy opiekunowie.

Jeszcze raz apelujemy o 
poszanowanie zieleni. Pro­
simy o zwracanie uwagi 
na tego rodzaju wybryki, 
a jeśli to nie pomaga — 
o karsnie winnych. Aby pra­
ca wielu ludzi nie szła na 
marne, (bg)

wiosennc-let- 
już ogródki 
„Wisła” i

W Stalowni Konwertorowej 
najbardziej aktywnie działa 
ZNIS. Wydział ten ma na swo­
im koncie kilka spotkań, 
wspólnych sztuk teatralnych 
(np. ..Kram z piosenkami”), 
wycieczek. Zorganizowano tu 
wystawę obwolut książko­
wych. wystawę fotograficzną, 
aktualności, w planie jest po­
nadto ciekawa ekspozycja, na 
którą złożą się rysunki dzieci.

Założono tu koło filmowe i 
fotograficzne, opracowano kil­
ka interesujących gazetek 
ściennych. Pracownicy wy­
działu interesują się również 
konkursami indywidualnymi, 
są zgłoszenia zarówno do kon­
kursu czytelniczego, jak i wo­
kalno-muzycznego i plastycz­
nego.

Znacznie słabszą działalność 
wykazuje Walcownia Rur 
Zgrzewanych, która przystąpi, 
la tylko do 1 konkursów olim­
piadowych.

Jeszcze gorzej wygląda sytua­
cja w Walcowni Drobnej i Dru­
tu. Brak zainteresowania spra­
wami kultury zaznacza się tu 
szczególnie dotkliwie. Charakte­
rystyczny jest fakt, iż wszelkie 
starania'ze strony ZDK. ściśle 
pracownika tej placówki, opie­
kującego się wydziałem w ra­
mach olimpiady, w kierunku 
nawiązania kontaktów, udziela­
nia pomocy itp. spotykają się z 

ju pełną ignorancją komisji olim- 
yiadowej wydziału. Olimpiada 
trwa już drugi miesiąc i należa­
łoby zainteresować się wcześnie 
jej problematyką.

Słowa pochwały należą słę 
natomiast Aglomerowni. Tutaj 
opracowano bogaty program 
imprez, spotkań, wycieczek, 
wystaw, itp. Program ten jest 
w miarę możliwości realizo­
wany. W ramach olimpiady 
zwiedzono m. in. Muzeum Na­
rodowe, Dom Matejki, Muze­
um Lenina, zorganizowano 
szereg wycieczek do teatrów, 
spotkań. Aglomerownia ma na 
«wym koicie 6 wystaw: pla­
katu. reklamującego działal­
ność Ogniska Młodych 7MS 
ZDK HiL, wystawę poświęco­
ną 50 rocznicy Armii Czerwo­
nej, fotogrraficzną (zimowy 
pejzaż), obrazującą życie i 
działalność B. Prusa, aktual­
ności. oraz wystawę fotogra­
ficzna pt. „Wędrówki kra­
kowskie”, na którą składają 
sie prace, wykonane przez za­
łogę wydziału. Zgłoszono kan­
dydatów do konkursu recyta­
torskiego; planuje się również 
utworzenie własnego zespołu 
muzycznego. W konkursie na 
kulturę pracy wydziału szcze­
gólny nacisk położony zosta­
nie na odpowiednie utrzyma­
nie czystości w pomieszcze­
niach. Drzeznaczonych do sno. 
żwwania posiłków oraz w po­
mieszczeniach socjalnych.

Dyrekcja Naczelna żyje 
głównie przygotowaniami do 
turnieju międzywydziałowego. 
Szczególnym powodzeniem

cieszy się tu konkurs oświato­
wy i czytelniczy, m. in. planu­
je się założenie nowego punk­
tu bibliotecznego.

Realizuje swe plany Walcow­
nia Gorąca Blach. I tu trwają 
przygotowania do turnieju. Sze­
reg imprez w ramach konkur­
sów olimpiadowych przewidzia­
nych jest w kwietniu. W pro­
jektach na przyszłość należałoby 
wziąć pod uwagę konieczność 
założenia punktu bibliotecznego 
w wydziale.

Pewne osiągnięcia ma także 
Walcownia Slabing. M. in 22 
kwietnia w Ognisku Młodych 
przewiduje się zorganizowanie 
ciekawej zgaduj-zgaduli, połą­
czonej z częścią artystyczną. 
Pracownicy wydziału biorą u_ 
dział w spotkaniach w ZDK 
HiL, zwiedzają wystawy orga­
nizowane w tej placówce.

Kilka imprez okolicznościo­
wych odbyło się w HPR, zor­
ganizowano szereg wycieczek 
dla załogi, spotkań itp. Pra­
cownicy uczestniczą również 
w spotkaniach w Demu Kul­
tury HiL. Planuje się roz-ze- 
rzenie punktów bibliotecz­
nych, udział w konkursie czy­
telniczym, zwiedzanie wystaw 
i muzeów, urządzanie wystaw 
plastycznych w wydziale. 
Przystąpienie do konkursu pn. 
„Szukamy nowych talentów”, 
fotograficznego (plan zorgani­
zowania wystawy fotogra­
mów), na kulturę pracy wy­
działów i innych.

Do olimpiady zgłosiła się tak­
że młodzież Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej HiL. Szczególnym 
zainteresowaniem cieszy się tu 
konkurs czytelniczy oraz na u- 
powszechnienie teatru. Ogląda­
no m. in. takie sztuki jak: „Bal­
ladyna", „Bliźniaki”, „Moralność 
pani Dulskiej”. Uczniowie ucze­
stniczyli w spotkaniach z prof. 
W. Hodysem. St. Lemem, mgr 
H. Bohdanowicz itp. (bg)

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18 i 20.15 od 

1 do 9 bm. „Rzeka bez powro­
tu” produkcji USA, dozw. od 
lat 14, od 10 do 13 bm. „Żywot 
Mateusza” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 1 do 7 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Prawda prze­
ciw prawdzie" panoramiczny 
film prod. USA, dozw. od lat 
16, od 8 do 11 bm. godz. 15.45. 
18 i 20.15 „Hajducy" produkcji 
rumuńskiej, dozw.Aid lat 16, od 
12 do 16 bm. godz. 16, 18 i 20 
„Poradnik matrymonialny” pro­
dukcji polskiej dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 6 
do 9 bm. 15, 17 i 19 „Prome­
teusz z Dalmacji” produkcji ju­
gosłowiańskiej, dozw. od lat 16. 
od 10 do 13 bm. godz. 15. 17 i
19.15 „Wojenka, wojenka" pro­
dukcji franc.-rum., dozw. od lat 
14. od 14 do 17 bm. godz. 15,
17.15 i 19.30 „A to historia” pro­
dukcji USA, dozw. od lat 14.

SFINKS do 6 bm. godz. 16, 18 
i 20 „Strzelby Apaczów” od 7 
do 8 bm. godz. 15.45. 18 i 20.15 
„Marysia i Napoleon” produkcji 
polskiej, dożw. od lat 16, od 9 
do 11 bm. godz. 15.45, 18 i 20.15 
„Zemsta OAS" produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 16, od 11 
do 13 bm. godz. 15.45, 18 i 20.15 
„Kamo znany osobiście” produ­
kcji radzieckiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA godz. 18 Od 6 
do 7 bm. „Tygrys lubi świeże 
mięso” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, 11 bm. „Dele­
gat floty” produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 11, od 13 do 15 bm. 
„Grek Zorba” produkcji grec­
kiej, dozw. od lot 16.

TEATR LUDOWY
6 bm. godz. 19.15 „Kram z pio­

senkami", 7. bm. godz. 19.15, 8 
bm. godz. 19.15 „Kram z pio­
senkami”, 9 bm. godz. 11.00 
„Czerwone pantofelki" (bajka), 
10 bm. godz. 11.00 „Czerwone 
pantofelki”, 11, 12 i 13 bm. Teatr 
nieczynny.
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ZDK HiL,

UL. MAJAKOWSKIEGO 2
7. IV godz. 18.30 — z okazji 

obchodów Międzynarodowego 
Dnia Teatru filmy krótkiego 
metrażu: „Stanisławski", „Bę­
dzie teatr pierwszy", „Jerzy 
Szaniawski", 10. IV godz. 18.30 
— Wieczorowe Studium Estety­
ki — „Portrety wieku XIX w 
malarstwie polskim”. Otwarcie 
wystawy połączone z prelekcją 
mgr Bożeny Sierosławskiej- 
Szaj nowej.

OGNISKO MŁODYCH 
ZMS ZDK HiL 

OS. MŁODOŚCI BL. 1
8. IV godz. 18 — z cyklu

„Bratnie kontakty” — spotkanie 
z przedstawicielami ośrodka 
kultury węgierskiej, 10. IV godz. 
17 — klub Młodego Turysty — 
„Na górskich szlakach” — spot­
kanie z pracownikami GOPR, 
11. IV godz. 18.30 — „Czwartki 
na wesoło” — impreza rozryw­
kowa pn. „Żołnierz drogą ma­
szerował” — wieczór piosenek 
żołnierskich, 12. IV godz. 18 — 
z cyklu „Tylko dla pań” — „Mój 
dom, moja wizytówka", 12. IV 
godz. 18.30 — Dyskusyjny klub 
filmowy — projekcja filmu fa­
bularnego. Dyskusję prowadzi 
M. Maiatyńska.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL, 

OS. NA SKARPIE 64
8. IV godz. 18.30 — „Idą dzie­

ci” — premiera teatrzyku „Kra­
snal", 10. IV godz. 17 — gry i 
zabawy — prowadzi mgr Z.. 
Stróżyk, 12. IV godz. 17 pro­
jekcja filmów krótkometrażo- 
wych: „Koźle i wilk” i „Poszu­
kiwacze złota".

PROGRAM TELEWIZJI
Od 6 do 12 bm.

SOBOTA
Godz. 10.30 „Szlachetne pobud­

ki” — film TV prod. angielskiej. 
12.45 Geografia (kl. VIII). 16.30 
„Dlaczego uciekają". 16.55 Wiado­
mości. 17.05 Interw. „Konkurs 
piąciu milionów". 18.05 Telekram. 
18.15 „Bonanza": 19.00 „Wieczor­
ne rozmowy". 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.10 „Pegaz". 20.55 
„Szlachetne pobudki" — film. 
21.40 Dzienik. TV. 22.00 EurOW. 
Festiwal Piosenki Eurowizji. •

NIEDZIELA
Godz. ‘10.05 „Przypominamy, ra­

dzimy". 10.15 PKF. 10.25 „Na 
zdrowie". 10.55 Finał indywidau- 
alnych Mistrzostw Polski w bok­
sie. 13.25 Wiadomości. 13.45 ..Baw­
cie się z nami”. 14.15 „Ucieki­
nier". 14.40 „Przemiany". 15.10 
„Ula i świat". 15.35 Kowalski 1 
papierki. 15 45 „Bronimy bramki" 
— teleturniej. 16.50 „Piórkiem t 
węglem”. 17.10 Estrada literacka.
17.55 Ludzie i zdarzenia. 18.'0 
„Gdy w ogrodzie botanicznym za­
kwitną bzy..." 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. TV. 20.05 „Napad 
w Rowhide”' — film fab. prod. 
USA. 21.30 „Mini w kontuszu" 
pr. rozrywk. 22.30 Niedziela spor­
towa.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 15.45 P-litechnika TV.

16.55 Wiadomości. 17.00 Kino 
„Ptyś". 17.25 „Tramp". 18.05 „Eu 
ręka”. 18.35 Kronika. 18.50 „Pró­
by”. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.05 Apollo z Bellac — 
I. Girandeux. 21.10 „Kapela” — 
reportaż. 21.40 „Klaps”. 22.10 
Dziennik.

WTOREK
Godz. 9.15 „Pięciu" — film.

10.55 Jeżyk polski (kl. X). 12.00 
Dla klas II: „Sprawiedliwa oce­
na”. 15.10 Przysposobienie Rolni­
cze. 15.45 Politechnika TV: 16.55 
Wiadomości. 17.00 „Szymon i Ku­
buś". 17.20 „Zapraszam na wtorek 
wieczór". 17.50 „Nie tylko dla 
pań”. ’8.10 Jak żyć. 18.25 „7 mi­
lionów młodych'. 18.40 Film roz­
rywkowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. TV. 20.05 „Zamiast po­
sagu" — program redakcji mło­
dzieżowej. .20.35 „Pięciu" — f”~- 
22.10 „Niobe z Olecka" ' ** 
taż. 22.35 Dziennik TV.

ŚRODA
Godz. 9.00 „Sherlock

9.55 Fizyka dla klas VI. 
chowanie obywatelskie 
VII. 15.45 Politechnika 
Wiadomości. 17.00 Dla 
Teatrzyk Kieszonkowy. 17.20 Bo­
lek i Lolek na wakacjach. 17.30 
PKF. 17.40 „Telekram". 17.50 
Wszechnica TV: 18.20 ..Nasze mia­
sto". (Kraków). 18.40 Kronika 
(Kraków). 18.50 „Jan Sebastian 
Bach” — program muzyczny. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
„Trudny wybór" — film TV. 20.25 
„Światowid”. 21.00 „Sherlock Hol­
mes". 21.50 „Panorama Literac­
ka". 22.20 Dziennik TV.

CZWARTEK
Godz. 9.00 „Orzeł" — film prod. 

polskiej. 16.55 Wiadomości. 17,00 
Teleferie. 18.00 „Nad Odrą i Bał­
tykiem". 18.30 „Polska zza 7 mie­
dzy". 18.45 Koncert Wiekiej Or­
kiestry Symfonicznej PR i TV. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV 
20.05 „Horyzonty" — magazyn go­
spodarczy. 20.35 Teatr Kobra. 
2’ 40 „Refleksje". 22.10 
TV.

’ — film. 
— repor-

Holmes”. 
10.S3 Wy- 
dla klas 
TV. 16.55 

dzieci:

Dziennik

PIĄTEK
Godz. 9.00 '„Tajemnice 

go szybu” — film prod.
16.55 Wiadomości. 17.00 Teleferie.
17.40 „To, co najlepsze”. 18.10 
Kronika. 18.25 Wszechnica TV:
18.55 „Marihuana” — reportaż fil­
mowy. 19.15 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.05 „Gorąca linia”,.
20.40 „Wielcy artyści”. 21.10 ,.10 
minut recenzji". 21.20 Program 
publicystyczny. 21.50 „Śnieg stop­
nia! nad Maniconagan” — film 
22.45 Dziennik. TV.

dzikle- 
poiskiej.
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Z notatnika obserwatora
KŁOPOTY Z WIOSNĄ

Wiosenna dość urozmaicona 
temperatura przynosi na myśl 
jeszcze jeden brak w naszej 
dzielnicy. Mianowicie brak 
termometru i barometru, u- 
mieszczonych w widocznym 
miejscu w obecnym centrum 
Nowej Huty. Na ogół ma się 
te rzeczy w domu, ale prze­
cież nie w każdym mieszka­
niu. Stąd kłopotu sporo z tym 
jak się ubrać, a również z ro­
zeznaniem, czy to już na­
prawdę ciepło i pogodnie, czy 
tylko przejściowy kaprys po­
gody. Kwestia właściwego u- 
bierania się w tak zwanym 
sezonie przejściowym o tyle 
nie jest błaha, że najwięcej 
w nim przeziębień i chorób 
stąd wynikających. Czyli 
prośba do Rady Dzielnicowej 
o założenie dużego termome-

tru i barometru. Przy okazji 
Notatnik uprzejmie przypo­
mina, że mieszkańcy Nowej 
Huty prosili również o zegar 
na placu Centralnym. Może 
jedno i drugie dałoby się za­
łatwić szybko?

SŁOWNIK WYRAZÓW 
OBCYCH

I jeszcze jedno przynosi 
nam wiosna, obok swoich na­
turalnych uroków: zaostrzenie 
pewnych zjawisk, które wpra­
wdzie istnieją cały rok, ale w 
wiosennym słońcu stają się 
jeszcze bardziej jaskrawe 
przenosząc się na ulice.

A chodzi o obyczaje niektó­
rych przedstawicieli naszej 
młodzieży. Konkretnie o ich 
język, którym operują w ko­
leżeńskich rozmowach, nie 
krępując się, że fragmenty ich

docierają do uszu przecho­
dniów r^i ulicy. Nie jest to 
piękna mowa wiązana, ani ję­
zyk Kwiatów Polskich, jak­
kolwiek kwiatków w nim co 
niemiara. Co drugie słowo ła­
cina, ze szczególnym nacis­
kiem na literę r. Słuchają ta­
kich wiązanek starsi, słuchają 
również dzieci. Starsi przyj­
mują to obojętnie, zaś naj­
młodsi, próbują naśladować. 
Niektórzy rodzice nawet bar­
dzo się dziwią, gdzie ich po­
tomek zapoznaje się tak do­
kładnie ze swoistym słowni­
kiem wyrazów obcych i ro­
dzimych... Tym zdziwionym 
wystarczy wyjaśnić, że po 
prostu na ulicy. Także skwe­
ry, ławeczki na zieleńcu są 
miejscami, w których można 
zdobyć edukację w zakresie 
słownictwa nieparlamentar­
nego. Możebyśmy jednak ja­
koś reagowali — słysząc 
smarkaczy wyrażających się 
ordynarnie na ulicy?.

ik.
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Wiosna... wiosna...
y-rytosna w tym roku przyszła szybko. Słońce grzeje 
yy mocno, a ci. którym udało się w ostatnim okresie spę- 
' ’ dzić urlop w górach, wrócili opaleni „na murzyna". Ale 

również w Nowej Hucie, cieszymy się słońcem i pierw­
szymi porywami wiosny. To przecież najpiękniejsza pora 
roku...

Skarpa, to także tereny zabaw dla dzieci. A możeby zorgani­
zować jnotocross na rowerach?

Ewuniu, proszę o przyjemny 
wyraz twarzy! Zdjęcie w wio­
sennym słoneczku będzie na 
pewno miłą pamiątką...

Po pracy — Na Skarpę! Niezbyt wiele mamy terenów zie­
lonych w dzielnicy, nic więc dziwnego, że każdy skrawek 
tr3wy przyciąga żądnych opalania się w wiosennym słońcu—

Satyra w prasie
W związku z wydatkami na agresję w Wietnamie, pozycja 

amerykańskiego dolara staje się coraz trudniejsza.

KRZYŻÓWKA
Zaludniły się podwórka osiedlowe. Wyciągnięto piłki. Dzieci 
mają prawdziwa frajdę. Szkoda tylko, że nie wszystkie ogródki 
jordanowskie są już przygotowane do wiosennych zabaw.

Zdjęcia: J. BROŻEK

Ciężar to ponad siły ... („Prawda" — Rys. M. Abramów)

kozy, 1-7. sten USA nad Zat. 
Meksykańską. 18. 1/8 oksefta
wina, 19. krytyczny rozbiór ja­
kiegoś dzieła, 23. roślina oleista 
i miododajna, 24. bagno, 26. 
1/100 dawnej korony austriac­
kiej, 27. miasto tragicznej walki 
spadochroniarzy w 1944 r„ 28. 
orkiestra. 29. okrągłe okno z 
podziałem promienistym.
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BONY KSIĄŻKOWE 

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 12 WYLOSOWALI:

1. Elżbieta Rogula — Nowa 
Huta, os. Sportowe 15/3:

2. Janina Tomczyk — Nowja 
Iluta, os. Na Lotnisku 17/19:

3. Tadeusz Ornat — Nowa 
Huta, os. Hutnicze 1/102:

4. Edmund Wądołowski — 
Fraków- 2, ul. Armii Ludowej 
6/5;

5. Teresa Kamińska — Nowa 
Iluta, os. Centrum D, bl. 1/85.

KSIĄŻKI
Marek Sadzewicz — „Pod 

Wiedniem i Parkanami" — 
Bardzo ciekawa, oparta o 
materiały źródłowe relacja 
o wielkiej chwale polskiego 
oręża odniesionego w 1683 
roku.

MON, cena 8 zł.
Mika Waltari — „Krwawy 

ślad; Niebezpieczna gra” — 
Dwa opowiadania napisane z 
dużą dozą humoru przez au­
tora słynnej powieści „Egip­
cjanin Sinuhe”.

Iskry, cena 25 zł.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O
Kącik filatelistyczny

Reprodukcje dzieł malarskich
W ZSRR ukazała się no­

wa seria znaczków o tema­
tyce malarskiej, są to repro­
dukcje dzieł znajdujących się 
w Centralnym Muzeum Pla­
styki rosyjskiej i radzieckiej 
w Moskwie, w Galerii Tre- 
tiakowskiej.

Seria składa się z 8 barw­
nych egzemy.'arzy, na pewno 
wiec znajdzie wielu amato­
rów wśród kolekcjonerów 
znaczków o tej tematyce.

kp

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

S YL ABÓ WK A

Poziomo: 7. znawca paragra­
fów, 8. pas u rękojeści szabli na 
którym można ją zawiesić, 9. 
jedna z głównych rzek we 
Francji, 10. talerz wagi, 11. ła­
godzi wstrząsy, 12. język naro­
du. 14. lek powstający przez 
zalanie wrzątkiem rośliny. 16. 
lewy największy dopływ Wołgi, 
20. potajemne oskarżenie. 21. 
odosobnienie podejrzanych o 
przenoszenie zarazy, 22. pierw­
szeństwo. 25. zuch, śmiałek, 28. 
zadośćuczynienie sprawiedliwoś­
ci. 30. Kiliński przed nomina­
cją. 31. materiał na garnki. 32. 
pismo wszczynające proces sądo­
wy, 33. posiadacz orderu, 34. 
naramienniki.

Pionowo: 1. Krynica, 2.
wszystkożerne zwierzę domowe, 
3. sposobność, 4. siedzenie w 
prezbiterium, zazwyczaj b. oz­
dobne. 5. skoczny taniec, 6. w 
przenośni oznacza pociechę, u- 
kojenie. 13. znalazł tam Kmicic 
Oleńkę, 15. podobno kują tam

W XVI wieku Wołoszczyzna 
i Mołdawia dostały się pod 
panowanie tureckie i stały się 
częścią Imperium Ottomań- 
skiego. Trwało to aż do woj­
ny rosyjsko-tureckiej w la­
tach 1877—1878, a skończyło 
się definitywnie w roku 1881, 
kiedy Rumunia stała się nie­
podległym królestwem.

Akcja filmu „Hajducy” roz­
grywa się w latach 1716—1821, 
kiedy w rumuńskich księst­
wach Wołoszczyzny i Mołda­
wii rządzili książęta greccy 
Fanarioci. Za olbrzymie sumy 
kupowali oni od Turków god­
ności książęce, a wydatki te 
rekompensowali sobie łupiąc

Jan Meysztowicz — „Pola-, 
cy w bitwie o Narvik” — 
Książka relacjonująca losy 
Brygady Podhalańskiej przed 
i po kampanii norweskiej.

MON, cena 8 zł.
Barbara Gordon — „Waza 

króla Priama” — Akcja tej 
sensacyjnej powieści toczy 
się w schronisku w Sowich 
Górach. Wśród zamieszka­
łych w schronisku między­
narodowych gości toczy się 
walka o część „skarbu tro­
jańskiego” ukrytego przez hi­
tlerowców w czasie okupacji 
w okolicy Wrocławia.

Iskry, seria srebrny klu­
czyk, cena 18 zł.

wysokimi podatkami i wszel­
kiego rodzaju daninami 
swoich poddanych.

W tym okresie spośród sze­
rokich mas uciemiężonego lu­
du wyłaniali się przywódcy, 
mściciele krzywd — zbójni­
cy. Jednym z takich ludowych 
przywódców, który nie bez 
powodzenia walczył z ciemięż­
cami był hajduk Amza. Na­
padał on bogaczy, a odebrane 
im dobra oddawał biednym: 
można znaleźć sporo analogii 
między działalnością Amzy i 
równie zawadiackiego legen­
darnego Janosika.

Historia Rumunii jest boga­
ta w śmiałe zrywy przeciwko 
tyranom. Wyczyny hajduków 
wzbudzały panikę i strach 
wśród bogaczy, a z drugiej 
strony — dodawały otuchy i 
nadziei żyjącym w nędzy wie­
śniakom. O bohaterskich czy­
nach legendarnych postaci, 
takich jak Pintea, Tunsu, Bu- 
jor i innych — śpiewa’ się w 
balladach ludowych. Zostały 
też uwiecznione w utworach 
wielkich pisarzy.

Film jest czarnobiały, sze­
rokoekranowy. Plenery reali­
zowano w modnej miejscowo­
ści Sinaia, położonej w samym 
środku rumuńskich Karpat.

„RZEKA BEZ POWROTU” 
REŻYSERIA: OTTO PRE-
MINGER
PRODUKCJA: AMERYKAŃ­
SKA 
KINO: „ŚWIT”, do 9 bm.

Ten romantyczny western 
wskrzeszający lata amerykań­
skiej „gorączki złota” z koń­
ca XIX wieku, znany jest już 
polskim telewidzom. Dopiero 
jednak szeroki ekran i kolor 
oddają w pełni jego walory, 
ponieważ zrealizowany został 
prawie w całości we wspania­
łej scenerii kanadyjskiej, na 
wodach rzeki Malignę, słyną­
cej z malowniczych skalnych 
progów i katarakt — i ucho­
dzi za jeden z najpiękniej­
szych plenerowych westernów 
od czasu wprowadzenia szero­
kiego ekranu.

łania, 8. imię żeńskie, tytuł po­
pularnej przedwojennej piosen­
ki, 9. domostwo. 12. pasjonujący 
seryjny film telewizyjny, 13. li­
chy napój. 15. epidemia. 16. kró­
lem jej jest Dior. 17. roślina u- 
prawna pastewna, z czepnymi 
wąsami liściowymi.

---- ♦-----
Rozwiązania prosimy nadsyłać 

na adres redakcji do dnia 12 
kwietnia br. Wśród czytelników, 
którzy nadcslą prawidłowe roz­
wiązania. redakcja rozlosuje 
nagrody — bony książkowe.

Poziomo: 1. wykaz kursu pa­
pierów i walut na giełdzie, 3. 
atrybut podróżnego. 5. wygna­
niec, 7. waga opakowania. 9. 
pojazd kuligowy, 10. respekt, 
11. wesele, 12. żona Zygmunta 
Starego. 14. podstawa, funda­
ment, 16. kraina w Czechosło­
wacji, 18. przeszkoda, 19. kap­
tur.

Pionowo: 1. wodoodporna ser­
weta. 2. przy ujściu jej leży 
Hamburg. 3. środek opatrunko­
wy, 4. może być domowe, bo­
jowe itp.. 6. łan lub pole dzia-

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 13

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 3. Antek, 8. Wul­

kan, 9. amonal, 10. tukan, 11. 
polisa. 12. imadło. 13. Bruno, 14. 
strawa, 17. nasada, 21. torpeda, 
22. cholewa. 24. Ararat. 28. Pa­
rana. 31. Erato, S2. świerk. 33. 
T.asz.ka. 34. sanna. 35. ściana, 
36. nakład. 37. sakra.

PIONOWO: 1. kurort, 2. akli- 
na, 3. antaba, 4. tektura, 5. 
kanion, 6. beraks, 7. nakład, U. 
setka, 15. rurka, 16. wieża, 13. 
anoda, 19. arena, 20. Agata, 23. 
Kraśnik, 25. Rawicz. 36. rze­

W dorobku Otto Preminge- 
ra, twórcy „Czarnej Carmen” 
i „Anatomii morderstwa”, — 
„Rzeka bez powrotu” zajmuje 
miejsce odosobnione jako je­
dyny film tego gatunku. Re­
żyser rozpoczynał wtedy drugi 
okres swej aktywnej działal­
ności tworząc w 1953 roku 
własną, niezależną grupę pro­
dukcyjną i rezygnując z prze­
dłużenia wieloletniego kon­
traktu z jedną z największych 
wytwórni hollywoodzkich
„20th Century Fox”.

Prosta historia podróży troj­
ga ludzi tratwą wśród nie­
bezpieczeństw „rzeki bez po­
wrotu” zawiera temat nietole­
rancji w stosunkach między­
ludzkich, powtarzający się w 
całej twórczości Premingera. 
Dodatkową atrakcją "jest ob­
sada filmu, w której zoba­
czymy Marilyn Monroe i Ro­
berta Mitchuma.

„PORADNIK MATRYMO­
NIALNY”
REŻYSERIA: WŁODZIMIERZ 
IIAUPE
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 12—16 
bm.

Jest to komedia na odwiecz­
ny i zawsze aktualny temat 
konfliktów małżeńskich. E- 
nergiczna pani Roksana (Ali­
na Janowska), redaktorka ką­
cika „porad sercowych” w je­
dnym z pism kobiecych nie 
bardzo umie sobie radzić z 
własnym mężem. Doktor Bo­
gumił (Andrzej Łapicki), zmę­
czony wiecznymi kłótniami z 
żoną, szuka spokoju u boku 
innych kobiet, dając tym sa­
mym swojej połowicy powo­
dy do zazdrości, już uzasad­
nionej. Wybucha prawdziwa 
wojna małżeńska, podsycana 
jeszcze przez osoby z zew­
nątrz.

Poza wymienionymi akto­
rami, w komedii grają: Irena 
Kareł, Małgorzata Włodarska, 
Barbara Ludwiżanka. Kazi­
mierz Rudzki, Jadwiga An­
drzejewska. Mieczysław Cze­
chowicz, Bogumił Kobiela. 
VVdjciech Siemion i wielu in­
nych popularnych aktorów.

(dr)

pak, 27. Teksas, 28. polana, 29. 
reszka, 30. nektar.

MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 3. Patrokles, 5. 

Azor. 6. zero. 7. encyklika.
PIONOWO: 1. Salamina, 2.

despotka, 4. okrzyk.

„GLOS NOWEJ HUTY”, 
adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
128-99, przez centralę HiL 401-00 
401-20, wewn. 48-11 (red. od­
powiedzialny), 55-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole 1. L-12


